
Praca - najwłaściwszym hołdem trzeciomajowym
Przemówienie Prezydenta Bieruta

Warszawa (P. R.). Prezydent R. P. 
Bolesław Bierut z okazji rocznicy konstytu­
cji 3 Maja wygłosił mowę przez radio. Pre­
zydent Rzeczypospolitej rozpoczął przemó­
wienie od słów: „Od wielu lat naród polski 
czci uroczyście pamięć konstytucji, uchwa­
lonej przed 156 laty — 3 maja 1791 r. Na prze­
strzeni tych stukilkudziesięciu lat zaszło w 
dziejach naszego narodu wiele wydarzeń 
niemniej doniosłych od uchwalonej konstytu­
cji Sejmu 4-letniego, uchwal, których urze­
czywistnieniu stal na przeszkodzie opór 
szlachty i magnatów. Haniebna zdrada Tar- 
gowiczan, utrata niepodległości kraju, za­
garnięcie go przez zaborców nastąpiły już 
w rok później, lecz rocznica nieurzeczywi- 
stnionej Konstytucji 3 Majowej stała się 
przedmiotem ogólnonarodowego hołdu.“

Przeszedłszy następnie do scharaktery­
zowania ówczesnych stosunków w Polsce, 
Prezydent omówił sytuację uciemiężonego 
chłopa. Jako przykład rozwoju zasadniczych 
problemów społecznych w ówczesnej Euro­
pie, Prezydent wskazał na Francję w okresie 
jej burzliwej rewolucji. Po tej drodze wkrót­
ce potem poszły Stany Zjednoczone Amery­
ki, które połączyły walkę o nowy ustrój 
społeczny z walką o niepodległość."
I

Atmosfera tragedii narodowej
W Polsce — mówił dalej Prezydent — nie­

stety była atmosfera nie tylko burzy dziejo­
wej, tworzącej nową epokę, ale również 
atmosfera głębokiej tragedii narodowej, 
Zgnilizna moralna możnowładców i anarchia 
szlachecka w Polsce osłabiła do tego stopnia 
silę i organizację wewnętrzną państwa, że 
nie było ono już w stanie oprzeć się zdecy­
dowanie i poważnie zakusom grabieżczym 
państw sąsiednich. Zakusom tym — na od­
wrót — sprzyjała w wysokim stopniu utrata 
godności narodowej wśród pokaźnej grupy 
najbardziej wpływowych w państwie moż-

Nowy Jork (PAP). Korespondenci amery­
kańscy w Berlinie donoszą o wydaniu przez gen.

Eskadra USA w Stambule
Paryż (PAP). Agencja France Presse 

donosi ze Stambułu, że do cieśniny Bosfor - 
skiej zawinęła eskadra amerykańska w skła­
dzie czterech okrętów, zarzucając kotwice w 
pobliżu Stambułu.

15 okrętów arKtycznych 
chce budować marynarka USA 
Waszyngton (API). Ministerstwo 

marynarki Stanów Zjednoczonych zwróciło 
się do Kongresu z wnioskiem o przyznanie 
55 milionów dolarów na budowę 15 okrętów 
nowego typu, przeznaczonego dla badań w 
Arktyce.

—' T -r-W - ”

Rząd wbski przed rekonstrukcją
Warszawa (P. R.). Na posiedzeniu ko­

mitetu włoskiej partii chrześcijańsko-demo- 
kratycznej, z udziałem premiera de Gaspari, 
omawiano możliwość rekonstrukcji rządu. 
Premier zamierza uzupełnić go kilkoma spe­
cjalistami, podczas gdy były minister wojny 
proponuje usunięcie z rządu socjalistów i ko­
munistów.

Papierosy tylko 
w wolnej sprzedaży

Warszawa. (PR). Z dniem 1 maja cofnięte 
zostało kartkowe zaopatrzenie konsumentów w 
papierosy. Stało się to możliwe dzięki dostatecz­
nej produkcji Polskiego Monopolu Tytoniowego, 
który jest w stanie nasilić rynek wewnętrzny 
i zaspokoić potrzeby najbardziej wymagających 
palaczy. 

nowładców, ich zaprzedanie się obcym po­
tęgom, bezwstydne wyrzeczenie się troski 
o losy narodu i zastąpienie tego poczucia 
troską o własną kieszeń.

Zalążki odrodzenia
Temu zwyrodnieniu ideologicznemu i mo­

ralnemu części warstw uprzywilejowanych 
przeciwstawiały się z całą mocą najszla­
chetniejsze i najbardziej światłe umysły. 
Konstytucja Trzeciomajowa była właśnie 
wynikiem starcia tych dwóch przeciwstaw­
nych obozów, powstawała właśnie u progu 
nowej epoki, zwiastowała jej narodziny. Dla­
tego też stała się ona dla nas jak gdyby ka­
mieniem węgielnym nowego okresu dziejów, 
slupem granicznym dwóch epok historycz­
nych.

Polska wolna i suwerenna
Żyjemy obecnie na progn nowego zgoła 

odmiennego okresu dziejów, zmieniły się do 
gruntu stosunki społeczne, polityczne, gospo­
darcze, kulturalne,.w porównaniu z okresem 
sprzed półtora wieku. Przywileje stanowe 
szlachty i możnowładztwa zniknęły dziś bez

Polskie święto narodowe za granicą
W RZYMIE:

Rzym (PAP). Z okazji święta narodowego 
3 maja odbyła się w Rzymie uroczysta msza św. 
odprawiona dla Polonii Rzymskiej w kościele św. 
Stanisława. Obecni byli ambasador R. P. prof. 
Kot, członkowie ambasady, oraz Polacy zamie­
szkali w Rzymie.

W BELGRADZIE:
Belgrad (PAP), W wielkiej sali Uniwersy­

tetu w Belgradzie, odbyła się 3 maja przy licz­
nym udziale publiczności i przedstawicieli władz 
jugosłowiańskich, akademia 3 majowa. Referat 
poświęcony konstytucji 3 maja wygłosił wice­
przewodniczący Towarzystwa Przyjaźni Polsko-

Clay'a nowych dyrektyw dla amerykańskiego 
zarządu wojskowego w Niemczech na miejsce 
zarządzeń, wydanych przez gen. Eisenhowera w 
listopadzie 1945 r. Według nowych dyrektyw, ce­
lem okupacji amerykańskiej jest urzeczywistnie­
nie pewnych zadań alianckich. Zdaniem gen. 
Clay’a pierwsze zadanie jakim była demilitary- 
zacja zostało już zakończone, zaś obecnym ce­
lem jest „konstruktywna faza demokratyzacji 
Niemiec".

Z tych względów Niemcom należy dać większą 
odpowiedzialność za rządzenie samymi sobą.

Rząd francuski otrzymał votum zaufania
Komuniści nie traccy optymizmu

Paryż (API). Francuski Zgromadzenie 
Narodowe zebrało się w niedzielę celem 
uchwalenia votum zaufania dla polityki rzą­
du premiera Ramadiera w dziedzinie cen 
i płac.

Debatę otworzył rzecznik partii komuni­
stycznej Jacąues Duclos. W przemówieniu 
swym Duclos stwierdził, że komuniści nie 
mogą głosować za votum zaufania. Central­
ny komitet francuskiej partii komunistycznej 
wydał komunikat, stwierdzający, że komuni­
ści będą popierali słuszne żądania związku

----- - ----------------------------------------------------------------------------------------------------

Niedzielne Święto Pracy w Anglii
Warszawa (P. R.). Wczoraj w Anglii 

związki zawodowe i wszyscy ludzie pracy 
obchodzili uroczyście Święto Pracy. W 
Wielkiej Brytanii zgodnie z ustalonym zwy­
czajem przenosi się obchody 1-szo majowe 
na najbliższą niedzielę po pierwszym. W 
związku z tym świętem, premier Attlee wy­
głosił przemówienie, w którym między in- 

śladu wraz z samą szlachtą i możnowładz­
twem. Lud pracujący jest dziś niezależnym 
i pełnoprawnym współtwórcą życia spo­
łecznego i współgospodarzem państwa. 
Polska jest dziś wolnym i suwerennym pań­
stwem 1 nie rządzą nią — jak wówczas czyn­
niki obcych potęg ani elektorowie z obcych 
dynastii. Naród Polski jako całość, a nie 
jedna jego uprzywilejowana cząstka stanowi 
dziś prawa własne, według których potrzeby 
ogólno-narodowe to cel najwyższy i jedyny 
wszelkich zadań państwowych i społecznych.

Do procy!
Oddajemy hołd — zakończył Prezydent — 

postępowym ideałom wychowawczym Ko­
łłątaja, Staszica, twórców Komisji Edukacji 
Narodowej, wielkich orędowników sprawy 
wyzwolenia mas chłopskich i biedoty mie­
szczańskiej wyzwolenia mas ludowych. Rze­
telnym szczerym najwłaściwszym wyrazem 
tego hołdu niechaj będzie nasza codzienna 
praca, nasz wielki ogólnonarodowy wysiłek, 
aby przekuwać ich ideały społeczne i wycho­
wawcze wobec demokratycznych przemian 
społeczno-politycznych w Polsce dzisiejszej.

Jugosłowiańskiej prof. dr Dzielino. Chór miasta 
Belgradu odśpiewał hymn polski 1 pieśń „Hej 
Słowianie" orkiestra zaś symfoniczna radia bel­
gijskiego odegrała uwerturę do Halki oraz Li­
tewską Rapsodię Karłowicza.

W LONDYNIE:
Londyn (PAP). W dniu Święta Narodowego 

3 maja odprawione zostało w kościele polskim 
przy Devonie Road w Londynie uroczyste nabo­
żeństwo, na którym obecni byli ambasador R.P. 
Jerzy Michałowski, kierownicy attachatów woj­
skowego i morskiego, oraz Misji Handlowej jak 
również cały personel ambasady i konsulatu. 
Nabożeństwa wysłuchano w podniosłym nastroju. 
Na zakończenie wszyscy obecni odśpiewali „Bo­
że coś Polskę".

NOWY JORK:
Nowy Jork (obsł. wł.). We wszystkich sku­

piskach Polaków w Stanach Zjednoczonych ob­
chodzono uroczyście rocznicę konstytucji 3 maja.

Radio nowojorskie ogłosiło następujący ko­
mentarz: „Gdy wiadomość o uchwaleniu konsty­
tucji 3-majowej dotarła w 1791 r. do Stanów 
Zjednoczonych, społeczeństwo amerykańskie 
przyjęło ją z wielkim entuzjazmem. Ówczesna 
prasa amerykańska w ten sposób' oceniała do­
niosłość konstytucji 3-majowej: „Rozważając o 
zmianach jakie się dokonały, ludzkość ma wszel­
kie powody do radości i dumy, a żadnego po­
wodu do smutku lub cierpienia. Ustawa 3 majo­
wa jest najczystszym dobrem publicznym jakim 
ludzkość została kiedykolwiek obdarzona".

metalowców rejonu Paryża oraz żądania in­
nych związków, dotyczące podwyżki płac. 
Komunikat dodaje, że polityka rządu francu­
skiego w dziedzinie obniżenia cen nie dala 
pomyślnych rezultatów.

Glosowanie w sprawie uchwalenia votum 
zaufania rozpoczęło się o godz. 11.50. Oto 
oficjalne wyniki: 360 głosów padło za rzą­
dem, 186 przeciwko rządowi. 62 posłów 
wstrzymało się od głosowania. Oprócz ko­
munistów przeciwko rządowi głosowało 
szereg posłów ze skrajnej prawicy. W dniu 

nymi powiedział: „Przeżywamy obecnie tru­
dny okres przejściowy. Będziemy musieli 
bardzo ciężko pracować, zanim on przejdzie. 
Okres, który przeżywamy, jest podobny do 
angielskiej wiosny, gdyż posiada wszystko: 
słońce, burze, upał i zimno. Wierzę jednak 
w następne lata."

Wzmożenie tempa repatriacji 
Polakow z Niemiec

Warszawa (P. R.). Rozgłośnia londyń­
ska podała, że w najbliższym czasie powróci 
ze strefy brytyjskiej Niemiec do Polski 30 000 
uchodźców. Wzmożenie akcji repatriacyjnej 
będzie możliwe dzięki uruchomieniu obok 
transportów kolejowych również i transpor­
tów wodnych. Z Lubeki będzie odchodził 
do Szczecina statek, który będzie zabierał 
jednorazowo 2000 osób. W strefie brytyj­
skiej ma pozostać według przypuszczeń 
władz brytyjskich jeszcze 25 000 Polaków.

Sensacyjna kradzież polityczna
we Francji

Paryż (API). W Paryżu podano dziś do 
wiadomości o sensacyjnej kradzieży, która 
miała miejsce we francuskim ministerstwie! 
informacji. Trzej nieznani osobnicy wykradli 
50 tys. fotografii z okresu wyzwolenia Fran­
cji oraz plakaty z odezwami gen. de Gaulle‘a.

Osobnicy ci byli zaopatrzeni w podrobio­
ne zaświadczenia, uprawniające do zabrania 
dokumentów z wydziału propagandy min. 
informacji.

l-sza linia lotnicza naokoło świata
Nowy Jork (PAP). Z lotniska nowo­

jorskiego wystartował samolot amerykański 
„Great Republic“ dla dokonania próbnego 
lotu do Kalkuty. Przelot między tymi mia­
stami odległymi o 16 tysięcy km ma trwać 
48 godzin.

zZ dniem 1 czerwca zostanie uruchomiona 
stała linia lotnicza naokoło świata na trasie 
Nowy Jork — Londyn — Karahi — Kalkuta 
— Tokio.

Ambasador turecki w drodze 
do Warszawy

Paryż (PAP). Agencja France Presse 
donosi, że Berker b. ambasador turecki przy 
rządzie Vichy, który został mianowany am­
basadorem w Polsce, znajduje się obecnie 
przejazdem w Paryżu.

Banda „Uskoka"zamordowała 
7 ORMO wców

Warszawa (PAP). Dnia 1 maja o godz. 
20.30 w gminie Serniki pow. lubartowskiego 
pierwszomajowa grupa ORMO-wców, po­
wracająca z demonstracji, została ostrzelana 
z zasadzki przez bandę „Uskoka". Zabici zo­
stali: Zarubski Zygmunt lat 23, Budka Pa­
weł lat 20, Czubacki Zdzisław lat 19, Skrzy­
pek Bolesław lat 27, Sitka Bolesław lat 22, 
Jesionek Mieczysław lat 16, Duda Zygmunt.

Organa Bezpieczeństwa Publicznego zor­
ganizowały natychmiastowy pościg za zbro­
dniarzami.

Wszyscy zabici byli członkami ZWM.

dzisiejszym odbędzie się dalszy ciąg obrad 
Zgromadzenia Narodowego. Po południu 
zbiera się komitet centralny partii socjalisty­
cznej.

W kołach, zbliżonych do rządu francu­
skiego nie wyklucza się możliwości, iż komu­
niści pozostaną w rządzie. Przywódca par­
tii komunistycznej Thorez, oświadczył, że 
zwolenicy jego, partii pozostaną wierni de­
klaracji ministerialnej z dnia 21 stycznia, i 
dodając: „Jeżeli chodzi o mnie — jestem 
pełen ufności i zapatruje się optymistycznie, 
jeżeli już nie na teraźniejszość, to przy­
najmniej na przyszłość."

Ramadier rozmawia z prezydentem
Paryż (PAP). Prezydent Republiki, 

Yincent Auriol, odbył w sobotę rano rozmo*  
wę z premierem Ramadier, po czym udał się 
na kilkogodzinny wypoczynek w okolicę 
Paryża.
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363.000 ludzi zwiedziło
TARGI POZNAŃSKIE

W dniu wczorajszym w godzinach wieczor­
nych Międzynarodowe Targi Poznańskie zostały 
zamknięte. Do ostatniej chwili przesuwały się 
przez hale i pawilony tłumy publiczności, przy­
byłej ze wszystkich stron Polski. Frekwencja 
na tegorocznej imprezie poznańskiej przeszła 
wsze’k:e oc’ekiwan:a. Kiedv w latach przedwo­
jennych cyfra zwiedzających nie przekraczała 
300 tysięcy — na ostatniej imprezie gospodar­
czej, mimo jej znacznie szczuplejszych ram. po­
bito wszystkie rekordv. W ciągu 9-ciu dni trwa­
li :a Targów przesunęło się przez tereny wysta­
wowe około 363 tysiące ludzi.

Po raz nierwszv w dz;ejach Międzynarodowych 
Targów Poznańskich zdarzyło się, że aktu otwar­
cia Targów dokonał premier Rządu Polskiego w 
otoczeniu kilku ministrów i licznie przybyłych 
gości zagranicznych. Świadczy to dobitnie jak 
wielką wagę nr^vwi‘’'”,’i czynniki najwyższe do 
znaczenia imprezy poznańskiej. Targi Poznań­
skie zw:ed',:’: nredzy innymi: nrenrńer Cyrankie­
wicz, minister przemysłu — Hilary Minc, mini-' 
ster skarbu — Konstanty Dąbrowski, min-ster 
poczt i telegrafów — Józef Putek, minister zdro­
wia — Tadeusz Micheida, minister Wincenty Ba­
ranowski, mmister ku1 tury i sztuki — Stefan Dy­
bowski,, minister spraw zagranicznych — Zy­
gmunt Modzelewski, wielu wiceministrów oraz 
dyrektorów departamentów.

Żywo interesowali s;ę Targami przedstawiciele 
państw obcych a w szczególności: Związku Ra­
dzieckiego, Czechosłowacji, Bułgarii i Szwecji. 
W okresie trwania Targów przybyli do Poznania 
liczni dziennikarze zagraniczni i korespondenci 
najpoważniejszych dzienników różnych państw. 
Wszyscy obcokrajowcy n;e szczędzili słów uzna­
nia tak dla zorganizowanej imprezy jak i ogro­
mu wysiłku, który włożyliśmy w odbudowę na­
szego kraju. Przedstawiciele państw obcych ocza­
rowani byli wynikami naszych trudów.

Nie sposób już w dniu dzisiejszym podać rze­
czywistych rezultatów i zdobyczy osiągniętych 
na Targach. Jest rzeczą zrozumiałą, że nie frek­
wencja jest tutaj miernikiem udatności imprezy, 
ale w głównej mierze zawarte na niej transakcje. 
Poszczególne zjednoczenia, zarządy, centrale, 
spółdzielnie czv firmy prywatne anonsują je- 
d-nk, że cele zosłałv ns-tfn’ete. Jeżeli poszcze- 
rr-SIni wystawcy nie mo^lj w bieżącej chwil; do­
prowadzić do życzonej wymiany towarowej, to

Energia atomowa
zrewolucjonizowała flotę wojenną

Londyn (PAP). Admiralicja brytyjska opu­
blikowała oficjalny komunikat, w którym znaj­
duje się m. in. sprawa budowy okrętów wojen­
nych, poruszanych energią atomową. Czyniąc 
przegląd prac dokonanych w dziedzinie rozwoju 
floty komunikat stwierdza, że uzyskane doświad-

w każdym bądź razie nawiązali najrozmaitsze 
kontakty handlowe, zapowiadające w bliskiej 
przyszłości realne korzyści.

Rerwsze powojenne Międzynarodowe Targ; 
Poznańskie były bezsprzecznie imprezą udała, 
chociaż przyznać trzeba, że nie obyło się bez pe­
wnych niedociągnięć i organizacyjnych zgrzy­
tów. Mimo, że*  nikną one w ogromie najczęściej 
słyszanych superlatyw będą one sumiennie roz­
ważone i przedyskutowane, aby nie powtórzyły 
się w przyszłości.

Powoli odpływa z Poznania fala gości. Ulice 
i place znowu pustoszeją, zacznie się dalsza 
uparta i konsekwentna praca. Gdy w przyszłym 
roku Międzynarodowe Targi Poznańskie ponow­
nie otworzą swoje podwoje, tereny wystawowe 
oraz miasto muszą zabłysnąć nowymi wspamalo- 
ściami. T. P.

Krwawe represje w Grecji
Ateny (API), Trybunał wojskowy w Kil- 

vis (Grecja) skazał na śmierć mieszkankę 
tego miasta za werbowanie powstańców. Poza 
tym trybunał wojskowy w Salonikach wydał 
8 wyroków śmierci, w tym na jedną kobietę, 
za werbowanie powstańców i przechowywa­
nie broni. W Alexandropolis rozstrzelano 3 
żołnierzy skazanych na śmierć za próbę przej­
ścia na stronę powstańców.

Moskwa (PAP). Agencja Tass komunikuje

Agencja Żydowska niedopuszczona do obrad 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ

Warsz awa (P. R.). Komisja główna 
Ogólnego Zgromadzenia Narodów Zjednoczo­
nych postanowiła nie dopuścić reprezentantów 
Agencji Żydowskiej do przedstawienia spra­
wy żydowskiej w Palestynie na Generalnym

czenla z prób z bombą atomową na Bikini mogą 
doprowadzić do znacznych zmian w budowie i 
zużytkowaniu okrętów. Poruszane energią ato­
mową okręty zapewniłyby poważne oszczędno­
ści opału i mogłyby bez porównania dłużej 
znajdować się na pełnym morzu, a przybijane 
ich do portu ograniczone byłoby do szczególnych 
wypadków.

Zmiana ta miałaby doniosłe znaczenie, ponie­
waż trafienie okrętów na morzu jest trudniej­
sze niż w portach. Komunikat dodaje, że zasto­
sowanie pocisków rakietowych przez flotę wo­
jenną może wywołać rewolucję w sposobach 
walk na morzu. Na przeprowadzenie doświad­
czeń nad wykorzystaniem ene-gii atomowej przez 
flotę wojenną admiralicja preliminowała 6 milio­
nów funtów szterlingów.

Tureccy parlamentarzyści w Anglii
W a r s z a w a (P. R.). W dniu 10 maja ma 

przybyć do Anglii, na zaproszenie parlamen­
tarzystów brytyjskich, turecka delegacja 
parlamentarna.

Jałt bodzie zorganizowana
Światowa Ar aia Karolów Zjednoczonych
Warszawa (PR). Komitet sztabów wojsko­

wych Narodów Zjednoczonych ogłosił sprawo­
zdanie z dotychczasowych prac. Ze sprawozdania 
tego wynika, że w czasie pracy powstały po­
ważne różnice zdań między poszczególnymi 
członkami komitetu co opóźniło utworzen;e 
świato.wej armii Narodów Zjednoczonych. Zwią­
zek Radziecki proponował, aby każde z pięciu 
mocarstw przydzieliło armii Narodów Zjedno­
czonych jednakową ilość wojska lądowego, lot­
nictwa i marynarki. Sprzeciwiły się temu pań­
stwa zachodn e. Drugą nieuzgodnioną sprawą 
jest określenie terminu wycofania armii Naro- 

| dów Zjednoczonych po zakończeniu działań wo- 
1' jennych przeciwko agresorom. Delegacja ra­
dziecka zaproponowała, by armia ta była wy­
cofana w terminie 30 do 90 dni po zakończeniu

z Aten, će walki oddziałów wojskowych z pow­
stańczymi toczą się w dalszym ciągu w różnych 
częściach kraju. W ciągu ubiegłych dwóch ty­
godni działalność powstańców wzrosła wybitnie. 
Przeprowadzili oni większe ataki w Zachodnie i 
Macedonii. Mały oddział powstańców przedarł 
się w pobliżu miasta Volos, gdzie znajduje się 
główny sztab wojsk rządowych, kierujący wszyst­
kimi operacjami przeciwko powstańcom. Do walk 
doszło również na Krecie, gdzie powstańcy za­
atakowali lotnisko w Malemi. Ze strony wojsk 
rządowych wznosi się pospiesznie fortyfikacje 
w centrum Krety.

Zgromadzeniu. Ambasador Polsiki w Stanach 
Zjednoczonych Winiewicz wysunął uprzednio 
wniosek, domagający się zaproszenia na ple­
narną sesję przedstawicieli Agencji Żydow­
skiej. Wniosek został poparty przez delegatów 
Związku Radzieckiego i Czechosłowacji. Prze­
ciwko wnioskowi głosowało 8 państw, przy 
trzech wstrzymujących się.

Delegat Wielkiej Brytanii Cadogan pod­
kreślił, że żadna delegacja, nie będąca człon­
kiem Narodów Zjednoczonych, nie może brać 
udziału w obradach proceduralnych Zgroma­
dzenia. Przedstawiciel Stanów Zjednoczonych 
zaproponował, aby Agencja Żydowska wysłu­
chana była przez komisję regulaminową.

Niemieccy mordercy z Ravensbruck 
no szubienicy

Her ford (PAP). 8 skazanych na śmierć 
za okrucieństwa popełnione w obozie koncen­
tracyjnym w Ravensbriick powieszono w so­
botę w więzieniu w Hamelin. Wśród powie­
szonych znajdowały się 3 kobiety. Czwarta 
kobieta na której miano wykonać karę śmier­
ci — Vera Salveguart' uzyskała w ostatniej 
chwili zawieszenie wyroku. Ponadto powie­
szono jeszcze 4 Niemców za zamordowanie 
2 niezidentyfikowanych jeńców wojennych 
państw sprzymierzonych. 

działań Mocarstwa zachodnie zajęły stanowisko, 
że sprawę tę powinna rozstrzygnąć Rada Bez­
pieczeństwa. Nie osiągnięto również porozumie­
nia w sprawie baz wojskowych, z których mo- 
alyby korzystać siły zbrojne .Narodów Zjedno­
czonych. Wreszcie w czwartym nieuzgodnionym 
zagadnieniem jest sprawa postoju kontyngentów 
wojskowych przydzielonych przez- poszczególne 
państwa * Narodów Zjednoczonych. Radziecka 
propozycja przewidująca pozostawienie, tych 
kontyngentów w granicach państw, które je 
przydzielą, wywołała zastrzeżenia wśród poło­
wy członków komitetu. .Jak wiadomo w skład 
komisji sztabów wojskowych Narodów Zjedno­
czonych wchodzą przedstawiciele Związku Ra­
dzieckiego, Stanów Zjednoczonych, Chin, Wiel­
kiej Brytanii i Francji. W zakończeniu sprawo­
zdanie komitetu stwierdza, że siły zbrojne Na­
rodów Zjednoczonych nie mogą występować 
przeciwko żadnemu z wielkich mocarstw i że 
Rada Bezpieczeństwa powinna mieć prawo veta 
w stosunku do każdej akcji podejmowanej przez 
armie Narodów Zjednoczonych.

Warszawa (PR). Sekretarz generalny Na­
rodów Zjednoczonych ogłosił, że delegacja Sta­
nów Zjednoczonych zażądała umieszczenia na 
porządku obrad najbliższej sesji generalnego 
Zgromadzenia sprawy raportu komitetu sztabu 
wojskowych O, N. Z.
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Ameryka odmraża włoskie aktywa
Warszawa (PR). Senacka komisja ,dó spraw 

zagranicznych Stanów Zjednoczonych przystąpi 
w przyszłym tygodniu do obrad nad ratyfikowa­
niem traktatu pokojowego z Włochami. W obra­
dach weźmie udział minister Marshall i b. mini­
ster Byrnes. Zastępca sekretarza stanu Acheson 
zawiadomił, że rząd amerykański zamierza w naj­
bliższym czasie zwrócić Włochom wszystkie ak­
tywa włoskie znajdujące się w Stanach Zjedno­
czonych.

W arszawa (PR). Po przyjęciu Włoch do 
ONZ, rząd włoski zamierza czynić starania o 
przyznanie Włochom powiernictwa nad byłymi 
koloniami włoskimi.

20 milordów rubli przyniesie 
pożyczka wewnętrzna ZSRR

Londyn (BBC). Rada ministrów ZSRR' 
'zatwierdziła projekt emisji drugiej pożyczki 
państwowej na odbudowę i rozwój gospodar­
stwa narodowego. Pożyczka ma przynieść 
20 miliardów rubli i ma być spłacona w ciągu 
lat 20-tu. Pożyczka ma charakter pożyczki 
premiowej, przy czym wygrane premie obej­
mą ł/» wypuszczonych obligacyj.

3) I
Komendant obozu koncentracyjnego na- , 

kazał zdziesiątkowanie szeregów za rzucę- i 
nie się jednego z więźniów na esesmanów. 
Fatalna dziesiątka ominęła Karola.

...a kiedy nadeszła noc, znów dla Karola 
upiorna bezsennością, leżał bez ruchu, szanu­
jąc sen towarzysza i wsłuchiwał się bezmyśl­
nie w zwyczajne szmery uśpionej izby, niby 
w niesamowity oddech ucieleśnionej udręki. 
Jego pamięć była znieczulona, — ani razu 
nie pomyślał o Marii, o Warszawie, tryby 
piekielnej maszyny obozowej poszarpały w 
nim od razu wszelkie uczucia. Był na dnie 
rozpaczy, na granicy obłędu. I nagle — jego 
uszu doszedł daleki, głuchy odgłos. Przele­
ciał po nim gorący dreszcz. Niemożliwe. 
Przesłyszał się. Długą chwilę była cisza. 
Rozległ się znajomy gwizdek alarmowy ,.po­
stu", — czyjeś kroki pod oknem, — ktoś 
krzyknął, to wszystko było zwyczajne, co­
dzienne, wiadome. Izba pulsowała swoim go­
rączkowym, splątanym jak co noc, oddechem. 
Znów cisza. I znów zdała, może z zaświata, 
odezwał się basowy, długo przelewający się 
rezonans. Nie! nie myli się — artyleria! Ser­
ce załomotało wściekle, nieistniejący już zda­
wało się świat z zewnątrz odezwał się, boski 
głos wolności odszedł do piekieł, — do wnę­
trza obozowego baraku.

Cicho, ostrożnie Karol obudził towarzysza, 
.— w samo ucho wyszeptał mu niewiarygodną 
wieść. Teraz obydwaj nadsłuchiwali pilnie.

Szukają przystani
■Biiiiiiiiiiiiiiiiffl

I oto znów z oddali nadleciał przeciągły, 
groźny, chóralny pomruk armat.

Znieruchomieli, nieprzytomni z wrażenia, 
łowili chciwie ten zbawczy głos, zwiastujący 
im nieokreślone, nikłe nadzieje, W milcze­
niu, ogarnięci głębokim wzruszeniem, objęli 
się szybkim mocnym uściskiem. Niemęskie 
łzy popłynęły z oczu...

NA PROGU WOLNOŚCI
Basowy chór armatni coraz bliżej, coraz 

głośniej wieścił nadchodzącą wolność. Wy­
zwolenie spadło na obóz niespodziewanie, 
w piorunującym tempie. Jeszcze wczoraj 
szaleli esesmani, mimo widocznego już roz­
przężenia dyscypliny jeszcze potrafili mordo­
wać, stosować swój zwykły, choć już dość 
chaotycznie wykonywany terror, a już dzień 
następny dał udręczonym więźniom widok 
panicznej ucieczki swych katów. Otwarły się 
bramy obozowe, druty kolczaste i wieże 
„postu" stały się tylko jednym więcej doku­
mentem zbrodni.

Karol z kilkoma kolegami wyszedł natych­
miast po pogromie Niemców, szczęśliwie 
i chytrze ominąwszy wszystkie formalności, 

zresztą w pierwszej chwili stosowane dość 
luźnie. Zdawało im się, że szybciej niż 
wszystkie urzędowe środki lokomocji, o któ­
re zresztą było bardzo trudno, zaniosą ich 
do kraju ich własne nogi, — ale zaledwie 
dwa dni pieszej wędrówki wykończyły ich 
zupełnie.

Drugiego dnia pod wieczór ujrzeli przed 
sobą podmiejskie osiedle, złożone z kilkuna­
stu siedzib, otoczonych ogródkami. Stwier­
dzili z radością, że jest całkowicie opuszczo- 
ne^i wcale nie zniszczone. W jednym obejściu 
ocalał nawet żywy inwentarz, którego ucie­
kający Niemcy nie zdążyli zabrać. Zbiedzo-’ 
nym i wyczerpanym nad wszelką miarę za- 
pachniały czyste, porządnie umeblowane 
wnętrza, mile pogłaskało uszy porykiwanie 
krowy w obórce, gdakanie kur. Zakwatero­
wali się w opuszczonym domu pierwszy raz 
po koszmarnych latach niewoli mogąc użyć 
do syta możności porządnego umycia się, wy­
poczynku, najedzenia się do syta.

Jakoś udało się pomieszkać tam pewien 
czas, ale powoli, w miarę powrotu do sił, 
gromadka zaczęła topnieć. Ten i ów zwijał 
skromne manatki i wędrował do swoich 
miejsc rodzinnych, zostało wreszcie tylko 

trzech — Karol i jego dwaj zaprzyjaźnieni 
koledzy.

Karol nie mógł się zdobyć na żadną ścisłą 
decyzję, nie mógł opanować rozklekotanych 
nerwów. Żarła go tęsknota za Warszawą, a 
jednocześnie jakiś bezwład duchowy parali-, 
źował luźnie robione projekty. Postanowienia 
łatwe do wykonania dopóki były w myśli, 
potykały się przy realizacji o drobiazgi wy­
konania technicznego, wyznaczony już nieraz 
dzień wyruszenia w powrotną drogę, zosta­
wał odłożony z powodów zupełnie błahych: 
niepogoda, jeszcze zmęczenie, mała niedyspo­
zycja, nic przecież nie nagli...

Maria? Czyż Maria zajmuje jakieś małe 
chociażby miejsee w jego sercu? Obojętnie 
przekreślał swój jakikolwiek uczuciowy sto­
sunek do niej. Od pierwszej chwili znalezie­
nia się w obozie miał do niej głuchy, nielo­
giczny żal, że oto ona jest na wolności — 
względnej chociaż — a on tu, skazany na 
straszliwy los, wyzuty z praw człowieczeń­
stwa, w ciągłym oczekiwaniu na nieuchronną, 
nikczemną śmierć.

W zaciętym, ślepym uporze, w poczuciu 
dziejącej mu się niesłychanej, niepojętej 
kjzywdy, nie odpowiedział na żaden jej list. 
Nie chciał przysyłania paczek, nie chciał ża­
dnej od niej pomocy. Jak tak — to tak. Żal 
do losu połączył dziwacznie z osobą Marii i 
zabmął w swoim chorobliwym rozumowaniu 
tak daleko, że nie było z tego powrotu, A 
reszty dokonał obóz, zabił w nim wszystko, 
co było w duszy lepszego.„

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wielkopolska i Ziemie Zachodnie =
Kościół parafialny w Siedlcu

Zniszczony przez okupanta Dom Boży dźwiga się powoli z ruin
Wiele świątyń w Polsce zostało zniszczonych 

przez okupanta wzgl. przez działania wojenne. 
Widzimy w wielu miejscach szkielety murów 
wiejące pustką i skarżące się na swe opuszcze­
nie.

Jednym z takich kościołów jest kościół para­
fialny w Siedlcu pow. Wolsztyn. Pobudowany 
w r. 1912, w pięknym stylu barokowym, był 
chlubą i ozdobą nie tylko wsi, ale całej okoli­
cy. W ostatniej pożodze wojennej (1945) padł 
ofiarą niszczycielskiej ręki cofającego się oku 
panta i spłonął jako jeden z ostatnich w okolicy. 
Straty spowodowane pożarem są ogromne.

Parafianie siedleccy przywiązani do w ary oj­
ców wystawili niezwłocznie barak, w którym 
odbywają się obecnie nabożeństwa. Równocze­
śnie zawiązał się Komitet Odbudowy Kościoła, 
na czele którego stanął ks. proboszcz Bolesław 
Bałoniak i miejscowy wójt p. Józef Wróblewicz. 
We wrześniu 1946 r. Urząd Wojewódzki Poznań­
ski zatwierdził plany odbudowy kościoła w cha­
rakterze pierwotnym. Prace budowlane zaczęte 
wykonywać pod kierownictwem architekta p. 
Stefana Karwatki z Wolsztyna. Dzięki dotacjom 
państwowym, ofiarom gminy i parafii, wpraw­
dzie nielicznym ale chętnym, zaczęto pierwsze 
prace murarskie i pociągnięto je do głównego 
gzymsu. Dalszym pracom przeszkodziła zima e 
przed,e wszystkim brak funduszów. Ogólne ko­
szty budowy, nie licząc urządzon a wewn'-1' mn 
go, wynoszą 5 milionów złotych, z czego otrzy­
mano i zużytkowano ca 500 tys. zł. Nowe nie­
przewidziane sytuacje, a najdotkliwsza wśród 
nich zwyżka cen materiałów budowlanych, utru­
dniają dalsze prace.

Obecnie kiedy ziemia wielkopolska wre odbu­
dową, prace nad wyremontowaniem kościoła nie 
mogą pozostać w tyle. Dzięki przychylnemu 
ustosunkowaniu się władz, uzyskał Komitet ze­
zwolenie na zbiórkę publiczną na terenie powia­
tów wolsztyńskiego i babimojskiego w czasie o<

Co się dzieje w
W czasie od 20 do 26 kwietnia przypadał Ty­

dzień Towarzystwa Burs i Stypendiów. W po­
wiecie mńędzyahodzikiimndeprzieszedł on bez echa.

W samym Międzychodzie został urządzony 26 
kwietnia wieczór towarzyski, gdzie goście mile 
spędzili kilka godzin przy czarnej kawie i mu­
zyce. Młodzież licealna na zaimprowizowanej 
scence odegrała wesołą komedyjkę pt. .Jeden 
z nas musi się ożenić", a pani Wanda Adamus 
odśpiewała kilka prześlicznych pieśni przy akom­
paniamencie fortepianu. Dochód przeznaczono 
na „TOBIS". * j

Został tu powołany do życia Powiatowy Ko­
mitet Ochrony Roślin. Zebraniu przewodniczył 
p. starosta Górniak. Wygłoszono trzy referaty. 
P. Górski mówił o stonce ziemniaczanej, p. Pro- 
kopiuk o szkodnikach roślinnych, a mgr. Cheł- 
micki o zadaniach komitetów powiatowych 
i gminnych i o sposobach zwalczania szkodni­
ków roślinnych.

Za znąlezienie stonki ziemniaczanej wyzna­
czono nagrody po pięć tysięcy, trzy tysiące 
i dwa tysiące złotych.

* f
Hufiec żeński i męski Związku Harcerstwa 

Polskiego wraz z Kołem Przyjaciół Harcerstwa 
obchodził uroczyście 27 kwietnia br. dzień swe­
go patrona św. Jerzego.

Młodzież harcerska z całego powiatu wysłu­
chała mszy św., po której odbyła się defilada. 
Sprawnie szli harcerze ze swymi znakami, ma­
jąc w oczach wiosnę i radość. Społeczeństwo 
z wielką życzliwością spoglądało na swoich 
ukochanych harcerzyków. Największą atrakcję 
stanowili najmłodsi, którzy również w takt mar­
sza starali się utrzymać krok w defiladzie.

Przed południem odbył się poranek harcerski 
w sali kina „Warta". Poszczególne drużyny żeń­
skie i męskie popisywały się deklamacjami, 
śpiewami i tańcami. Licznie zgromadzona pu­
bliczność żywo oklaskiwała młodocianych ama­
torów. Czysty zysk z tej imprezy został przezna­
czony na kolonie i obozy letnie miejscowych 
drużyn.

U&ietkćpćlski m Botka
Czytelnikom naszym w Borku pow. Go­

styń komunikujemy, że agenturę „Głosu 
Wielkopolskiego" w Borku prowadzi p. Wła­
dysław Stanikowski, sklep papieru, Rynek 
nr 27. Agentura przyjmuje zgłoszenia na pre­
numeratę oraz sprzedaje pojedyncze numery 
pisma. b (wjc)
KONIN

Nowy burmistrz. Z powodu ustąpienia dotych 
czasowego burmistrza naszego miasta p. Gra­
czyka, Miejska Rada Narodowa wybrała w jego 
miejsce p. Władysława Kaczorowskiego, długo­
letniego urzędnika Zarządu Miejskiego w Ko­
ninie. Po zatwierdzeniu przez Urząd Wojewódzki 
nastąpi oficjalne wprowadzenie.

Otwarcie sezonu motocyklowego nastąpiło tu 
w dniu 27 ub. m. Uroczystość poprzedzono cap­
strzykiem a w dniu otwarcia motocykliści wysłu­
chali mszy św., podczas której ks. proboszcz do­
konał poświęcenia maszyn i proporczyków. 
O godz. 11.30 ekipa 65 motocyklistów wyruszyła 
do Gniezna na Zjazd Plakietowy. Wieczorem od. 
była się herbatka towarzyska, (jt) \

15 kwietnia do 31 maja 1947. Komitet Odbudo- 1 nimi położonych, by w ten sposób przyczynić 
wy jest przekonany, że dochód z tej zbiórki ze- j się do pomnożenia chwały Bożej.
zwoli na rozpoczęcie w bieżącym sezonie dal-1 Życzliwi ofiarodawcy proszeni są o wpłacanie 
szych prac. Należy się spodziewać, że przyjdą : pieniędzy drogą pocztową pod adresem: Komite 
z pomocą chętni i życzliwi ludzie nie tylko z ! Budowy Kościoła Parafialnego, Siedlec pow 
wymienionych powiatów lecz i z terenów poza i Wolsztyn, woj. poznańskie, (wł)

Uczeni w akcji popularyzacji wiedzy
Serdeczne przyjęcie rektora Uniwersytetu Poznańskiego w Kole

Akcja popularyzacji wiedzy w najdalszych za­
kątkach kraju, zatacza coraz szersze kręgi. Za­
wdzięczać to należy*  ofiarnemu udziałowi najwy­
bitniejszych naszych uczonych i dzięki szeroko 
zakrojonej akcji wszędzie docierającego „Czy­
telnika".
Szerokie rzesze mieszkańców prowincji mają 
możność wysłuchania odczytów i wykładów o 
najwyższym poziomie, bezpośrednio z ust pol­
skich uczonych. Gdy do Koła przyjechał na za­
proszenie „Czytelnika" J. M. Rektor U. P. prof. 
Dr Błaćhowski z odczytem na temat „Osobowość 
człowieka", sala wykładowa została wypełniona 
po brzegi przez kilkaset osób z pośród miejsco­
wego społeczeństwa. Wielkie skupienie, notatki 
robione przez większość słuchaczy i gorąca

Apel do ludzi dotarci woli
Niech popłyną^ksląikl dla młodzieży na Ziemię Lubuską

W dniu 17 kwietnia 1947 r. zawiązał się Po­
wiatowy Obywatelski Komitet „Święta Oświaty" 
w Skwierzynie.

Przedstawiciele społeczeństwa miejscowego na 
zebraniu organizacyjnym stwierdzili ze zgrozą, ' 
że w organizmie młodego powiatu, który boryka 
się z trudnościami gospodarczymi z powodu kię-

Międzychodzie?
Dnia 26 kwietnia br. dziatwa szkół powszech­

nych i młodzież gimnazjalna z terenu całego po­
wiatu pod opieką nauczycielstwa udała się w 
rannych godzinach do pobliskich lasów, gdzie 
wspólnie z personelem leśnym oglądano szkółki, 
kopano dołki, sadzono drzewka i sadzonki. 
Przed właściwą pracą nauczyciele wygłosili 
krótkie pogadanki do młodzieży o szkodnikach 
leśnych, o drzewostanie i o znaczeniu lasu dla 
gospodarki państwowej. Sprawnie i wesoło szła 
praca.

Po spożyciu wspólnego posiłku młodżież ze 
śpiewem i radością w oczach powracała do do­
mów powtarzając: „niech rośnie las"I

Zaznaczyć należy, że przed wyruszeniem do 
lasu młodzież uczestniczyła we mszy św.

Praca P. R. N. w Krotoszynie
Powiatowa Rada Narodowa w Krotoszynie od­

była w roku ubiegłym 11 posiedzeń, załatwiając 
110 spraw. W okresie sprawozdawczym wybra­
no 50-ciu kandydatów na ławników sądów do­
raźnych i specjalnych sądów karnych, uchwalo­
no zwalczanie bezprawnego polowania, powoła­
no szereg komisyj do wykonywania zadań 
współdziałających w administracji jak i kontroli 
gospodarki publicznej, oraz wybrano po 3-ch 
członków do każdej komisji obwodowej Głoso­
wania Ludowego.

Poza tym zatwierdzono otwarcie oddziałów 
KKO Powiatu Krotoszyńskiego w Koźminie, Ko­
bylinie, Zdunach, Sulmierzycach, Dobrzycy i Po­
gorzeli; zorganizowanie ośrodka Zdrowia w Kro­
toszynie i utworzenie biblioteki powiatowej.

Budżet powiatowy wynosił w roku 1946 — 
5.685,909 zł. Z tej sumy połowę pochłonęły drogi 
w powiecie. Na zdrowie publiczne wydano 
300.488 zł, na oświatę — 186, na opiekę społecz­
ną 228.830 zł.

Na rok 1947 uchwalono budżet w wysokości 
>koło 18.000.000, w którym przewiduje się wy- 
iatniejsze kredyty na drogi, oświatę, zdrowie 
publiczne, opiekę społeczną i rolnictwo.

Prezydium P. R. N. odbyło w roku 13 posie­
dzeń, załatwiając 204 sprawy. Większa część 
uchwał dotyczyła zatwierdzeń uchwał Miejskich 
i Gminnych Rad Narodowych. P. R. N. jako 
zbiorowe ciało posługuje się w załatwieniu 
spraw specjalnymi komisjami. Takich komisyi 
jest 15, a mianowicie: komisja finansowo-budże 
towa, kolei państwowej, do walki z lichwą 
i spekulacją, Powiatowy Komitet Szkół Rolni­

?rzed wielką uroczystością zbratania armii ze społeczeństwem
Gniezno. Jak swego czasu donosiliśmy.już w 

roku ub. “podjęto szeroką akcję zbiórkową na 
ufundowanie sztandarów 3 pułkom wojskowym 
w Gnieźnie. Akcja ta objęła powiaty: obornicki, 
chodzieski, mogileński, źniński oraz gnieźnień­
ski łącznie z miastem, przynosząc pozytywny re­
zultat, pozwalający na kupno 3 sztandarów i zor­
ganizowanie uroczystości wręczenia tychże zwy­
cięskiemu wojsku.

Jak się dowiadujemy, termin uroczystości wrę­
czenia sztandarów pułkom stacjonującym w 
Gnieźnie ustalony został ostatecznie na dzień

owacja zgotowana dostojnemu prelegentowi 
świadczyły o celowości tego rodzaju akcji.

Dostojnego gościa podejmowały władze po­
wiatowe i przedstawiciele społeczeństwa skrom­
nym posiłkiem w nastrojowym refektarzu go­
ścinnego klasztoru O. O. Bernardynów. Miłe te 
chwile przeszły szybko w gorącej dyskusji i o- 
mawianiu akcji kulturalnej na prowincji. Dostojny 
gość widząc ustosunkowanie się społeczeństwa 
do pracy odczytowej, obiecał dopomóc w jej 
kontynuowaniu nie wykluczając nawet swego 
osobistego, powtórnego przybycia.

Społeczeństwo miejscowe jest bardzo wdzięcz­
ne organizatorom tej tak potrzebnej akcji.

TC

6ki myszy, wiosennej powodzi, braku inwentarza 
żywego itp. — istnieją wielkie potrzeby w dzie­
dzinie oświaty, jej upowszechnienia i pogłębie­
nia. Młodzież pozbawiona jest pomocy nauko­
wych, pożytecznej książki. Społeczeństwo dotąd 
nie zespolone, skłonne do antagonizmów, wymaga 
nad sobą szerszej pracy kulturalnej. Skwierzyna 
i jej powiat, zniszczone w znacznym procencie 
przez działania wojenne, nie ma ku temu odpo­
wiednich warunków. Szczupłe grono oświatow­
ców i jedna Powiatowa Biblioteka o księgozbio­
rze ponad 1000 tomów nie rozwiąże w krótkim 
czasie tak ważnego problemu oświatowego, ja­
kim jest czytelnictwo.

Wobec, tego mieszkańcy powiatu Skwierzyń- 
skiego, terenu należącego do Ziemi Lubuskiej, 
gorąco apelują za naszym pośrednictwem do 
współrodaków województwa poznańskiego, aty 
w zrozumieniu doniosłości zespolenia się Ziem 
odzyskanych z Macierzą pospieszyli z wydatną 
pomocą celem pomnożenia stanu książek w Po­
wiatowej Bibliotece i zapoczątkowania nowych 
punktów bibliotecznych w powiecie.

Niechaj ten krótki dpel nie pozostanie bez 
echa, lecz wzbudzi głębsze zainteresowanie wśród 
społeczeństwa naszego województwa.

Ofiary pieniężne i książki przyjmuje Powia­
towy Obywatelski Komitet „Święta Oświaty" 
w Inspektoracie Szkolnym w Skwierzynie. (wł) 

czych, Rada Komun. Kasy Oszczędności, dyscy­
plinarna, świadczeń rzeczowych, ziemska, oświa­
towa, komisje kontrolne — admin. państw., 
admin. samorz., przedsiębiorstw, do walki z gry­
zoniami, dla oceny zwierząt oddanych na świad­
czenia rzeczowe, Powiatowy Komitet Bibliotecz­
ny.

Jeżeli chodzi o kontrole przeprowadzane z ra­
mienia Rady Powiatowej w okresie sprawozdaw­
czym, to wymienić należy dwukrotną kontrolę 
Państw. Urzędu Repatriacyjnego, Urzędu Ziem­
skiego, a ostatnio także Urzędu Skarbowego od­
nośnie wymiarów podatkowych. Komisja kon­
troli administracji samorządowej przeprowadziła 
kontrolę trzech samorządów miejskich i czterech 
samorządów gminnych.

Komisja kontroli przedsiębiorstw przeprowa­
dziła kontrolę wszystkich mleczarń w powiecie 
i Tow. Przemysłowo-Handl. „BacutiF*.  Komisja 
Ziemska odbyła w roku sprawozdawczym 24 po­
siedzenia, na których rozpatrzono 388 spraw do­
tyczących gospodarstw poniemieckich i 115 
spraw o przydział gruntów.

Komisja Oświatowa opracowała szczegółowy 
plan oświatowy na rok 1947, a Komisja Szkół 
Rolniczych zaprojektowała objekty pod gminne 
szkoły rolnicze i powiatowe szkoły gospodar­
stwa wiejskiego.

Przy każdej Radzie Narodowej w powiecie 
znajduje się skrzynka zażaleń, do której każdy 
mieszkaniec powiatu może składać zażalenia 
wzgl. spostrzeżenia. Na skrzynki te zwraca się 
specjalną uwagę.

Przewodniczącym P. R. N. w Krotoszynie jest 
obecnie nauczyciel p. Bączkowski, (wjc)

25 maja br. Dzień ten stanowić będzie tym samym 
święto zbratania się armii ze społeczeństwem., 
pamiętającym o swych bohaterskich obrońcach 
i zwycięzcach.

W ramach tej uroczystości, w której wezmą 
udział najwyżsi dostojnicy nawy państwowej, od­
będzie się promowanie 5<X) chłopskich synów na 
oficerów i dekorowanie miasta Krzyżem Grun­
waldu II. k'asy. Gród Lecha przybierze w tym 
dniu odświętną szatę a społeczeństwo da ze­
wnętrzny wyraz serdecznych więzów, łączących 
jc z armią.

Z życia P. P. S.
Gminny Komitet P. P. S. w Dusznikach, o któ- 

rym pisaliśmy niedawfio jako wzorowym i aktyw- 
nvm, wybrał ostatnio w związku z rocznym wal­
nym zebraniem nowy zarząd. Przewodniczącym 
wybrano Lasowskiego Stanisława, zastępcą — 
Matuszewsk ego Aleksandra, sekretarzem So­
bańskiego Czesława, skarbnikiem SobczaAa 
Bronisława. Dia poszczególnych gromad wybrano 
poza tvm mężów zaufania.

O
Zjazd nauczycieli Pepesowców. W Poznaniu 

odbył się zjazd nauczycieli, członków P. P. S., w 
którym wz:ęło udział 70 osób, reprezentujących 
wszystkie powiaty Wielkopolski i Ziemi Lubu­
skiej. Zjazd zagaił p. Dewor zaznaczając, że na- 
uczycelstwo Wielkopolski już przed drugą wojną 
światową silnie zw:ązało s:ę z P. P. S. i życzył 
zćzdowi pomyś’nych obrad. Referaty pohtyczno- 
;deowe wygłosili pp. Pol i prof. Kurylowicz.

O
Powiatowy Komitet PPS. w Wągrowcu zebrał 

wśród swych komórek- na akcję pomocy powo­
dzianom kwotę zł 8 315—, którą wpłacono na 
konto w K. K. O. nr 208. Najhojniejszą okazała 
się komórka P. P. S. w Damasławku, która ofia­
rowała zl 4 645,—.

O
W Obrzycku utworzony został Gminny Komi­

tet P. P. S. z następującym zarządem: Gumny 
Stan. — przewodniczący, Sobek Wiktor — za­
stępca. Cznotalski Wlad. — sekretarz. Kaszko- 
wiak Michał — skarbnik, Nowaczyk Henryk T 
Wargólski Józef — lawn:cy.

❖
W Pniewach założono M:ejscowy Komitet PPS. 

Referat ideologiczny wygłosił Pachciarek. Wy­
brany zarząd przedstawia sie następująco: Kur- 
kowiak — przewodniczący, Buszkiewicz — za­
stępca, Hundtowa — sekretarz, Piksa — skarb­
nik, Kubicki i Majchrzak — ławnicy.

W Szamotułach założono komórkę P. P. S. przy 
Parstw. Przedsięb:orstwie Traktorów i Maszyn 
Rolniczych. Zarząd tworzą: Szuflak— przewodni­
czący, Rusinek — zastępca. Kn 'mierczak — sekre­
tarz, Solecki — zastępca, Wilk — skarbnik, Wie­
czorek i Klosowicz — ławnicy.

O
Na zebraniu komórki PPS. przy cukrowni w 

Szamotułach przemawiali z ramienia WK. PPS. 
Jasiński oraz wicestarosta Susicki. Do zarządu 
weszły nast. osoby: Su'a Tad. — przewodniczący, 
Gierszewski — zastępca, Cichocki — sekretarz, 
Derak — zastępca, Nowaczyk — skarbnik, (jw)

CHODZIEŻ
Apel harcerek. Do naszego miasta przybyła 

Komendantka Wielkopolskiej Chorągwi Harcerek 
p. Maria Fiedlerówna w celu przeprowadzenia 
gawędy dla drużynowych i kierowniczek drużyn 
tutejszego powiatu. Komendantka w- swojej ga­
wędzie specjalnie podkreślić zgubne skutki pod­
ziemnej roboty w okresie odbudowy Polski, oraz 
wskazała na dobrodziejstwo amnestii. Apelowała, 
do zebranych druhen, aby pomogły do ujawnia­
nia się i udzielania jak najdalej idącej pomocy 
moralnej i materialnej amnestiowanym. Harcer­
stwo chce wszystkie siły skupić nad wychowa­
niem w swoich szeregach obywateli, godnych no­
wej rzeczywistości.

Harcerki apelują do młodzieży, aby zaprzestała 
zgubnej dla kraju pracy konspiracyjnej i zdol­
ności swe, oraz energię skierować w kierunku 
odbudowy kraju. Polsce nie trzeba więcej znisz­
czenia. Trzeba jej natomiast wriary we własne 
siły i ufności w celowość własnych poczynań, (ko)

KOŁOBRZEG
Sprawy wybrzeża. Rozpoczął się już sezon bu­

dowlany. Instytucjom państwowym, samorządo­
wym oraz społecznym, które złożą odpowiednie 
wnioski z dokładnym określeniem obiektów prze­
znaczonych do odbudowy — przyznawane będą 
dotacje z kredytów Ministerstwa Skarbu wzgl. 
Delegatury Rządu dla Spraw Wybrzeża. Proce­
dura tej akcji ma być w tym roku wybitnie 
uproszczona.

Węgiel przez Kołobrzeg. W najbliższym czasie 
zostanie uruchomiona przeladownia węgla, prze­
znaczona do zaopatrywania małych transportow­
ców morskich. Węgiel na eksport będzie miał w 
porcie kołobrzeskim doskonale warunki przeła­
dunkowe, przy czym podkreślić należy, że wszel­
kie zniszczone działaniami wojennymi urządze­
nia kranowe zostaną w najbliższych tygodniach 
doprowadzone do stanu-używalności.

Płoną lasy. Zachodzi nieraz potrzeba palenia 
zachwaszczonych pól, które przybrały w wielu 
miejscach wygląd stepowy. Mimo ostrożności są 
częste wypadki pożaru zwłaszcza tam, gdzie bli­
sko są lasy. Ostatnio w okolicy Kołobrzegu spło­
nęło kilkanaście hektarów lasu szpilkowego.

(ma-bo)
KOŚCIAN

Z działalności Tow. Przyjaciół Żołnierza. W 
piątek, 25 ubm. odbyło się pod przewodnictwem 
p. Krajewskiego zebranie sprawozdawcze Tow. 
Przyjaciół Żołnierza. W imieniu prezesa, który 
z powodu choroby byl nieobecny, sprawozdanie 
złożył sekretarz p. Tv’ewski. Ze sprawozdania 
wynika, że T. P. Z. działając w myśl hasła: „Na­
ród z żołnierzem, żołnierz z narodem" rozwinęło 
szeroką akcję mającą na celu niesienie pomocy 
zarówno zdemobilizowanym jak i rodzinom żoł­
nierzy. Towarzystwo posiada na terenie powiatu 
trzy koła: w Kościan:e, Krzywiniu i Czempiniu.

Na zakończenie p. Tylewski w serdecznych sło­
wach złożył podziękowanie p. Kobrynowiczowej 
za jej pełną poświęcenia pracę dla Towarzystwa. 
W skład nowego zarządu weszli: jako przewodni­
czący — p. starosta Fischbach. zastępca — L. Kra­
jewski, sekretarz — Tylewski, skarbnik — Pasz- 
czyński a jako członkowie; Kobrynowiczowa, 
wicestarosta Andrzejewski, prezes PRN Borow­
ski, Stefan Bech i dr Mandel. (jb)



STRONA 4

Nowa placówka kulturalna powstała 
w Zielonej Górze

Dz’ałalność Spółdzielni Wydawniczej „Czy­
telnik" na terenie Wielkopolski i Ziemi Lubus­
kiej zatacza coraz szersze kręgi. Ze ta działalność 
jest owocna w skutkach, można się przekonać na 
podstawie rozmów z ludźmi, którzy mieli okazję 
uczestniczyć w imprezach organizowanych przez 
tę bardzo pożyteczną placówkę kulturalno-oświa­
tową. Zapewne też z powodu owocnej działal­
ności wzrastają szeregi członków Spółdzielni i 
powstają coraz liczniej Koła zakładane z inicja- 

• ty wy działaczy społecznych i oświatowych.
Ostatnio mamy do zanotowania fakt otwarcia 

Księgarni „Czytelnika" w Zielonej Górze co nie­
wątpliwie pociągnie za sobą rozszerzenie dzia­
łalności kulturalno-oświatowej na terenie połud­
niowej części Ziemi Lubuskiej. Uroczyste po­
święcenie i otwarcie Księgarni nastąpiło w dniu 
29 ub. m. Mieści się ona w lokalu przy placu 
Lenina nr 7. Inicjatywa i organizacja placówki j 
wyszła od pełnomocnika powiatowego spółdzielni | 
„Czytelnik" p. Fr. Borowczaka. Jego też ruchli-1 
wości zawdzięczać będziemy zorganizowanie w j

Kronika powiatu chodzieskiego

p. Rutkowskiego. Referat na temat 6tosun- 
kulturaflnych polsko-rosyjskich wygłosiła 
Iwanicka. W dyskusji zabierali głos pp.: 
Informacji Kozak, przew. Z. Zaw. Filipiak, 
szk. Krzanowski, przew. ZWM Musolf, 
PPR Wiśniewski, prezes Tow. Przyjaźni

„Lilia Veneda" — piękna sztuka sceniczna, 
wystawiona w ostatnią niedzielę przez Koło Sce­
niczne M. O. w obszernej sali Strzelnicy — cie­
szyła się zasłużonym powodzeniem. Aktorzy 
wywiązali się dobrze ze swych ról, szczególnie 
Zboralski E.

Mniejszości narodowe. Na terenie miasta Sza­
mocina przebywa obecnie 11 obywateli Rzeszy 
Niemieckiej (Reichsdeutschów) i 445 Volks- 
deutschów. Zdolni do pracy Niemcy zatrudnie­
ni są przy pracach leśnych, rolnych i różnych 
zajęciach dorywczych. Poważna część Niemców 
uchyla się jednak od pracy.

Pożary pod Chodzieżą. W ostatnich dniach 
syrena pożarna kilkakrotnie alarmowała okolice 
Chodzieży o lokalnych wypadkach ognia, który 
powstał w okolicznych lasach, bądź to z iskier 
przejeżdżającego parowozu kolejowego, bądź z 
podrzucenia niedopałków od papierosa. I tak 
przejeżdżający szosą podanińską harcerze Gór­
niak A. i Peksa B., zauważyli pożar w tamtej­
szym lesie i przystąpili do lokalizowania, alar­
mując jednocześnie Straż Pożarną. Spaliło się 
200 m lasu.

W okolicy ulicy Świętokrzyskiej powstały w 
Innym dniu pożar, strawił 100 m lasu miejskie­
go. W tym samym dniu zapalił się również su­
chy teren wysoko wzniesionego wąwozu wdłuż 
toru, kolejowego tuż przy restauracji „Strzel­
nicy". Musiano również wezwać Straż Pożarną, 
gdyż ogień wdzierał się w teren lasu miej­
skiego.

W miejscowości Rataje, pow Chodzież po­
wstał pożar z przyczyn dotąd nieustalonych. W 
czasie akcji ratowniczej został rażony prądem 
elektrycznym o sile 220 Volt strażak Mieczy­
sław Solarczyk. Śmierć nastąpiła momentalnie.

Ostatnie zebranie Tow. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej odbyło się pod przewodnictwem pre­
zesa ~ " 
ków 
prof. 
kier, 
insp. 
sekr.
Rutkowski, komendant M. O. Wachowiak. Oma­
wiano również projekt zorganizowania wyciecz­
ki do Związku Radzieckiego.

Nowe Koła ZWM założone zostały przez ln- 
EtTTuktora powiatowego Muisolfa w Ujściu^ 
Stróżewie, Studzieńcu, Milczu, Ratajach, Stróże- 
wicach, Margoninie, Podaninie i Nowejwsi, Uj- 
skiej oraz w Chodzieży.

Kino objazdowe z Poznania wyświetlało w 
dniu 17. IV. w sali kina „Noteć” film naukowy 
pt. „Woda żywi lub zabija", dla pracowników 
miejscowych fabryk ceramicznych.

Volksdeutsche w chodziesklm. W okresie 
karnawału zabrano z sali zabawowej srebrnego 
lisa na szkodę pracownika Urzędu Skarbowego 
p. Malca Fr. Kradzieży dopuścił się V. D. Radom­
ski Horst, który brał udział w zabawie polskiej. 
Wymieniony skazany został obecnie za tę kra­
dzież na 8 miesięcy więzienia.

Odmienną sprawę miała małżeńska para 
Volksdeutsćhów z Kaczor, pow. Chodzież — 
Leon i Gertruda Koplin. Użyli oni mianowicie 
przemocy wobec pracowników Okręgowego U- 
rzędu Likwidacyjnego, oraz milicjanta w czasie 
zabierania nieruchomości poniemieckich w dniu 
6. II. br. Wojowniczą parę Volksdeutschów ska­
zano na 2 miesiące aresztu.

Sprawy prowadził sędzia Wrzeszczyńskl.
Zebranie Zw. Uczestników Walki Zbrojnej o 

Niepodległość i Demokrację w Budzyniu odbyło 
się pod przewodnictwem prezesa p. Kaźmier- 
czaka. Po uczczeniu śp. gen. Karola Świerczew­
skiego, odczyt na temat „Koordynacja Prawa" 
wygłosił p. nauczyciel Stróżyk.

Z okazji „Tygodnia Ziem Zachodnich" uchwa­
lono odpowiednią rezolucję i po podpisaniu 
przez przeszło 50 obecnych, przesłano do władz 
związkowych.

Kolejarze na powodzian. Koło' Sceniczne PKP 
Chodzież urządziło po raz drugi przedstawienie 
znanej sztuki na czasie pt. „Sublokatorka". Do­
chód przeznaczono na rzecz powodzian. W akcji 
pomocy powodzianom biorą żywy udział dzieci 
szkolne. Szkoła Męska zebrała różnych praktycz­
nych sprzętów domowych w ilości 226 sztuk. 
Szkoła Powszechna Żeńska nr 1 — 58 sztuk 
sprzętów i stołowizny. Szkoła Powszechna Żeń­
ska nr 2 — 46 485 kg przetworów mącznych 1 
151 sztuk odzieży.

Pracownicy zakładów przemysłowych cera­
micznych 1 budowlanych zorganizowani w 
Związku opodatkowali się już w miesiącu mar­
cu w wysokości 1% zarobków za kwiecień br. 
na pomoc powodzianom. W sumie wyniesie to 
około 50 tysięcy zł.

Powiatowa Rada Społeczna Osadnictwa Spół- 
dzielczo-Parcelacyjnego, na ostatnim zebraniu 

najbliższych dniach Koła członków Spółdzielni 
w Zielonej Górze.

W uroczystości otwarcia wzięli udział m. in.: 
p. starosta Jan Klementowski, p. wicebur­
mistrz Czesław Wielgosz, inspektor szkolny 
p. Feliks Tworzydło, przewodniczący P. R. N. 
Rodowicz Wiktor, dyrektorzy gimnazjów, 
kierownicy szkół powszechnych, przedsta­
wiciele kupiectwa i rzemiosła, pełnomocnik po­
wiatowy oraz dyrektor Delegatury Poznańskiej 
„Czytelnika" p. Mikołaj Zabiełło, kierownik 
Księgarni p. Łucjan Nawrocki i redaktor naczelny 
„Głosu Wielkopolskiego" p. Jan Zagierski.

Aktu poświęcenia Księgami dokonał miejsco­
wy proboszcz ks. dziekan Kazimierz Michalski, 
wygłaszając przy tej okazji okolicznościowe prze­
mówienie, w którym życzył nowootwartej pla­
cówce jak najlepszego rozwoju. Ponadto prze­
mówienia wygłosili p. starosta Klementowski, 
p. wiceburmistrz Wielgosz, p. dyr. Zabiełło i inni.

Po poświęceniu i otwarciu lokalu odbyło 6ię 
skromne przyjęcie. (wł) 

w obecności Starosty Sierakowskiego, ustaliła 
dalszy tok działania w sprawie osadnictwa 
kandydatów z powiatu chodzieskiego na gospo­
darstwa w powiecie Trzcianka. Dokooptowano 
6 członków do komisji kwalifikacyjnej, która 
wyjechała w teren. -

O rozbudowę szpitala. Na porządku obrad 
Pow. Rady Narodowej omawiano sprawę prze­
prowadzenia zmian i powiększenia pomieszczeń 
szpitala powiatowego, oraz urządzenia stacji 
ginekologiczno-położniczej w domu przy ul. 
Roli Żymierskiego 17. Według dotychczasowych 
obliczeń, koszty wynosić będą ok. 830 000 zł.

Na tegoroczną akcję siewną przyznany kredyt 
z Państwowego Banku Rolnego w wys. 100 000 
zł został podwyższony o 300 000 zł z funduszów 
Komunallnej Kasy Oszczędności w Chodzieży.

Staraniem Wydziału Pow. i Pow. Zarządu Zw. 
Samopomocy Chłopskiej zostały podwyższone 
sumy subwencji z budżetu Pow. Związku Samo­
rządowego w wys. 100 000 zł jako pokrycie róż­
nicy na zakup zbóż siewnych.

Karygodna samowola czy głupota?
Restaurator Józef Sypniewski, zam. w Koninie, 

otrzymał pismo, które jako dowód mentalności 
ludzkiej zamieszczamy w całości. Oto jego treść:

Powiatowe Koło Związku Konin, 17. 4. 1947 
Inwalidów Wojennych R. P.

w Koninie
Do
Obywatela Sypniewskiego Józefa 

Konin
ul. Dąbrowskiego 5

Powiatowy Zarząd Koła Związków Inwalidów 
Wojennych R P. i Powiatowy Oddział Związku 
Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodległość 
i Demokrację niniejszym zawiadamia ob. Syp-

ŻNIN
Dzień Oświaty

Komitet Powiatowy „Dnia Oświaty" pod prze­
wodnictwem p. B. Wankego postanowił tegoro­
czny „Dzień" urządzić w szerszych ramach. Dla 
ilustracji podajemy, że biblioteka powiatowa kie­
rowana przez naucz, p. Żnińską liczy już 1500 
tomów, podzielonych na szereg kompletów bi­
bliotek ruchomych, znajdujących się w powiecie. 
Utworzona w ub. roku biblioteka im. Rapackiego 
przez Spółdzielnię, oddana zostanie na rzecz mia­
sta Żnina. Na prośbę dyrektora szpitala dra Tu- 
pikowa — Komitet przekaże pewną kwotę na 
skompletowanie biblioteki szpitalnej.

Uchwalono wysłać do ódpowiednich władz re­
zolucję o zlikwidowanie pism pornograficznych 
i małowartośclowych, na korzyść podręczników 
szkolnych, których brak odczuwa się dotkliwie 
w szkołach. Poza tym o spowodowanie podnie­
sienia poziomu wydawanych pism, np. literackich 
czy humorystycznych, gdyż czytelnicy są wprost 
oburzeni treścią niektórch utworów i rysunków.

Cenzura winna być więcej szczegółowa i mniej 
liberalna.

Serdeczny stosunek społeczeństwa 
do nowych poborowych

Rejonowa Komenda Uzupełnień w Szamotułach 
ma zakres na 5 powiatów: szamotulski, czarn- 
kowski, obornicki, międzychódzki i Piłę, W 
dniach od 9. IV. — 30. IV br. czynne były w 
poszczególnych powiatach komisje poborowe, 
które zbadały około 2.000 młodzieży rocznika 
26-go, Całością prac komisyj kierował mjr. Koe­
nig, a sprawami społeczno-polit. por. Slepokur- 
Skiepurski przy współudziale por. Boczara i Kar­
powicza.

Miejscowe społeczeństwo nie szczędziło w cza­
sie poboru dowodów szczerej sympatii dla 
Wojska Polskiego. Młodzież szkół powszechnych 
i średnich (Gimn. i Liceum) urządziła szereg po­
pisów, Tow. Przyj. Żołnierza — postarało się o 
zimny tufet i obiady dla poborowych. Również 
partie polityczne żywo się nimi zajęły.

Rycerze św. Floricma
Z działalności Ochotniczych Straży Pożarnych w pow. kolskim

Mówimy, że prawdziwych przyjaciół poznaje 
się w potrzebie. Takimi właśnie są strażacy, Stró­
że naszego mienia, a nieraz i życia. To też spo­
łeczeństwo, szczególnie we wschodnich częściach 
województwa poznańskiego, otacza ich przyjaź­
nią i serdeczną opieką. Niema wprost wsi, gdzie- 
by nie było ochotniczej straży pożarnej. Nie by­
łaby do pomyślenia jakakolwiek uroczystość bez 
starażaków w ich charakterystycznych hełmach.

Strażacy po zakończeniu działań wojennych 
przystąpili do rzetelnej, cichej, a jednak owocnej 
służby społecznej, nie żałując trudu ni ofiar. To 
też dziś, szczególnie na terenie powiatu kolskie­
go, daleko przekroczyli oni poziom rozwoju z 
przed wojny.

W ciągu dwu letniej wytężonej pracy założono 
30 nowych placówek, zwerbowano 3000 nowych 
członków, tak, że sieć oddziałów wzrosła do 
liczby 71, a liczba członków, wynosi 5.503. Sra- 
że pożarne w {^wiecie kolskim mają 6 samo­
chodów i 18 motopomp. Przeprowadzono 22 róż­
nych: kursów, na których przeszkolono 796 stra­
żaków. Nowy sprzęt zakupiono wyłącznie z ofiar­
ności publicznej. Cała praca strażactwa nie jest 
oparta na subwencjach i dotacjach. W roku 1946 
samorządy dały 41.000 zł, podczas gdy strażacy 

niewskiego, że do dnia 21 kwietnia 1947 roku 
winien opuścić zajmowany lokal mieszkalny 
i restaurację przy ul. Dąbrowskiego 5, natomiast 
w zamian otrzymuje ob. Sypniewski mieszkanie 
składające się z dwóch pokoi i kuchni przy ul. 
Kurowskiego 9, dotychczasowo zajmowane przez 
inwalidę F. Przybylskiego. Po wyżej wskaza­
nym terminie nastąpi przymusowe usunięcie 
przez wyżej wymienione Związki.

Zarząd
(—) Rydzewski (—) Małolepszy
W ślad za tym pismem przybyli dnia 20 ub. m. 
godz. 13-tej do lokalu Sypniewskiego następu-

jący obywatele: Małolepszy Bolesław, Rydzew­
ski Tadeusz, Przybylski Franciszek i Duszyński, 
żądając podania im piwa. Po krótkiej wymianie 
zdań w sprawie usunięcia się Sypniewskiego 
z zajmowanego lokalu, doszło do bójki. Wspom­
niani wyżej inwalidzi pobili dotkliwie właści­
ciela lokalu. Wszczęty alarm i przybycie Milicji 
zakończyło tę swoistą wymianę zdań. Sypniew­
ski udał się pod opiekę lekarską. Straty w zde­
molowanym lokalu obliczono na 10 tys. złotych. 
Sprawa została skierowana na drogę sądową.

Tyle mówi relacja naszego korespondenta.
Do czego to dochodzi?
Jakiekolwiek byłoby tło zajścia, kimkolwiek 

byłby p. Sypniewski to w każdym razie, ani 
Związek Inwalidów, ani Związek Uczestników 
Walki Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację 
nie mają prawa wysyłania nakazów eksmisyjnych 
czy usuwania kogoś z zajmowanego lokalu. Ży- 
jemy przecież w państwie praworządnym i od 
podobnych czynności są odpowiednie władze 
i sądy Rzeczypospolitej. Tego rodzaju samowola 
czy głupota winna być jak najsurowiej ukarana, 
domaga się tego interes państwa i obrażone 
poczucie prawne społeczeństwa.

Czekany na odpowiednie wyjaśnienie.

Prawo
P. Z. Szyldorfowa, ul. Kilińskiego. Od posiada­

cza książek, który nabył je od właściciela, ma 
Pani prawo jako właścicielka domagania się ich 
zwrotu w ciągu lat trzech od utraty posiadania.

P. T. Pow. Kępno. Nie znamy instytucji, która 
by przeprowadzała bezpłatny pomiar gruntu. Ra­
dzimy zwrócić się w tej sprawie do Urzędu Ka­
tastralnego.

J. O. K. 100. Sprawę hipotek i płacenia odsetek 
hipotecznych poruszaliśmy już niejednokrotnie. 
Ponieważ nie możemy się powtarzać, radzimy 
przeczytać poprzednie numery „Głosu Wielko­
polskiego".

Stefanowskl Fr., pow. Poznań. Radzimy bez­
względnie zawrzeć ugodę i przyjąć proponowaną 
przez drugą stronę kwotę pieniężną.

Stanisław Sporny, Poznań, ul. Słoneczna 10, m. 2. 
Radzimy zwrócić się do Opieki Społecznej.

Walerian Kopras. Jedynie kompetentnym do 
udzielenia informacji w tej sprawie jest zdaniem 
naszym RKU.

P. Leon Witkowski, Wągrowiec. Synowie stu­
denci mogą otrzymać pomoc jedynie na terenie 
U. P. Tam też często ogłaszane 6ą możliwości 
uzyskania stypendiów.

Staszica 5, m 8. Nie ma ustawowo ustalonego 
czynszu najmu. Skoro zaś prowadzi Pan w mie­
szkaniu swoim pracownię krawiecką, to właści­
ciel mieszkania ma podstawę do domagania się 
podwyższonego czynszu najmu.

30. IV. odbyła .się w Szamotułach uroczystość 
pożegnalna dla poborowych. Starosta powiatowy 
szamotulski p. J. Kurpisz złożył Komisji Pobo­
rowej, społeczeństwu i partiom politycznym po­
dziękowanie w imieniu pięciu powiatów. Ko­
mendant RKU mjr. Koenig i por. Slepokur-Skie- 
purski przemówili w imieniu władz wojskowych, 
dziękując społeczeństwu za serdeczne ustosun­
kowanie się do nowych kadr Wojska Polskiego. 
W szczególnie serdecznych słowach zwrócili się 
mówcy do poborowych, wskazując im obowiązki 
i zadania czekające ich w zaszczytnej służbie 
dla Ojczyzny.

Uroczystość powyższa — choć skromna w ra­
mach — miała 6wói specjalny wyraz i pozosta­
wiła niewątpliwie niezatarte wrażenie u naszej 
młodzieży poborowej. (ik) 

drogą organizowania imprez rozrywkowych i 
przedstawień amatorskich, sgromadzili fundusze 
przekraczające 3 i pół miliona złotych. Wszyst­
ko to zużyto wyłącznie na uzupełnienie sprzętu.

Cyfry te mówią same za siebie. Społeczeństwo 
kolskie jest szczerze przywiązane do swych ulu­
bieńców. Każde ćwiczenie, każda zabawa jest 
tego dowodem. A gdy w czasie pożaru, powodzi, 
czy innego nieszczęścia zjawiają się strażacy, 
wszyscy wiedzą, że uczynią oni wszystko, na­
rażając nieraz własne życie, by jak na prowdzi- 
wych przyjaciół przystało ratować bliźnich w 
potrzebie.

Mężem zaufania jest p. 
sekretarzem p. Antoni 

Kole idzie głównie w 
zapewnienia inwalidom 

minimum egzystencji, 2) 
elementem pożytecznym

SŁUPCA
Z życia Związku Inwalidów Wojennych. Koło 

Związku Inwalidów Woj. R. P. w Słupcy- zrzesza 
72 inwalidów i wdów. 
Stanisław Wróblewski, 
Kaczmarek. Praca w 
dwóch kierunkach: 1) 
i członkom ich . rodzin 
uczynienia inwalidów 
w odbudowie kraju.

Zarząd Koła w Słupcy z pomocą Zarządu 
Okręgowego z Poznania wybudował „Kiosk" ze 
sprzedażą wyrobów P. M. T. oraz prowadzi przy 
ul. Warszawskiej 31 restaurację związkową. Za­
rząd boryka się z dużymi trudnościami finanso­
wymi, jednak w miarę swyclh możliwości stara 
się o zdobycie funduszów, potrzebnych na udzie­
lanie doraźnych pomocy inwalidom, oraz wdo­
wom i sierotom po inwalidach.

Dużą przeszkodą w pracy zwłaszcza kultural­
no-oświatowej jest brak własnego lokalu. Za­
rząd wysunął projekt pobudowania własnego 
domu, co spotkało się z poparciem władz miej­
skich które przeznaczyły na ten cel budynek 
dawniejszej gminy żydowskiej.

Koło bierze bardzo żywy udział we wszelkich’ 
imprezach kulturalno-oświatowych oraz uroczy­
stościach państwowych. Dużym iuznaniem wśród 
inwalidów cieszy się p. Wróblewski, który pracę 
w Kole traktuje bardzo poważnie i osobistą in­
terwencją u władz uzyskuje dużą pomoc dla 
członków. Tak samo na uznanie zasługuje praca 
p. Kaczmarka, który będąc nauczycielem, po­
święca jednak Związkowi dużo czasu prowadząc 
kancelarię, (wje)

Produkcja tkanin na Z. O.
Z. O. w 1946 r. dały ok. 4 milionów m tkanin 

bawełnianych, 154 tys. m wełnianych, 1 milion m 
lnianych.

Pożary, pożary...
W dniu 26 kwietnia br. wybuchł pożar lasu w 

nadleśnictwie Brzózki, pow. Krosno. Ogniem ob­
jęta została przestrzeń około 20 ha wysokopienne­
go lasu. Mimo wielkich wysiłków zorganizowanej 
akcji ratunkowej, w' której bierze udział Woj­
sko, MO. ORMO oraz ludność cywilna pożaru nie 
zdołano jeszcze ugasić.

W dniu 1 maja pastwą pożaru padla stodoła 
własność Florentyny Woźniak w Kaliszu, przy 
ul. Częstochowskiej 49. Stodoła spłonęła doszczę­
tnie. Dochodzenia prowadzi MO. (m)

Ka Jot, Krotoszyn. Po upływie lat dziesięciu od 
odbycia kary może Pan wnieść wniosek o zatar­
cie skazania. Wniosek należy skierować do Sądu 
Okręgowego, w którego okręgu przestępstwo 
było sądzone. ,

P. Zaworski, Odolanów. Spółdzielnia korzysta 
z ochrony lokatorów i dlatego, jeżeli nie zalega 
z zapłatą czynszu, przynajmni»4 są dwa okresy 
płatności i używa nieruchomość zgodnie z umo­
wą, nie ma podstaw do wypowiedzehia umowy 
najmu.

Efka 1908. Ustawa o podwyższeniu rent emery­
talnych dotyczy również Pańskiej renty. Ponie­
waż podwyższenie rent następuje z mocy samej 
ustawy, nie potrzebuje Pan wszczynać żadnych 
kroków o uzyskanie podwyższonej emerytury.

Uralczyk. Radzimy bezwzględnie skorzystać 
z • dobrodziejstwa ustawy amnestyjnej i bezzwło­
cznie dokonać ujawnienia się.

P. Roman Blachowski, Poznań, Fabryczna 5, 
m. 18. Pyt. 1. Nie należy się spodziewać ustaw, 
które by miały zająć się wyrównaniem strat ma-- 
terialnych, jakie obywatele ponieśli wskutek wa­
loryzacji z roku 1924.

Pyt. 2. O przywrócenie posiadania ziemi, należy 
zwrócić się na drogę sądową, przy czym Sąd za­
leżnie od wartości nakładów dokonanych przez 
okupanta na Pańskiej ziemi, rozstrzygnie, czy po­
siadanie ziemi zostanie Panu przywrócone, czy 
też otrzyma Pan odszkodowanie od Skarbu Pań­
stwa,

«

*
Szkolnictwo w powiecie

Ciekawy referat o stanie szkolnictwa w po­
wiecie wygłosił na ostatnim posiedzeniu Pow. 
Rady Narodowej insp. szkolny p. Zalski. Do 63 
szkół uczęszcza 6500 uczni w wieku szkolnym, 
oraz 1000 uczni w wieku opóźnionym. Izb szkol­
nych jest 139, nauczycieli 147, w tym 118 z peł­
nymi kwalifikacjami. Do 3 przedszkoli uczęszcza 
200 dzieci. — Z nowym rokiem szkolnym utwo­
rzonych będzie 10 szkół 8-klasowych. Szkolni­
ctwo powiatu odczuwa trak izb szkolnych oraz 
nauczycieli, jak również burs. — Nie we wszy­
stkich gromadach gmachy, szkolne są pod dobrą 
opieką i notuje się szereg usterek, przede wszy­
stkim natury sanitarnej.*

Godziny handlu dla sklepów spożywczych 
ustaliła Rada Narodowa w okresie zimowym od 
8—17, letnim od 8—18 z jednogodzinną przerwą 
obiadową. W dni targowe natomiast bez prze­
rwy.

Podatek od psów. Pierwsze dwa psy, tzw. uży­
tkowe wolne są od podatku, od dalszych tj. od 
trzeciego płaci się 250 zł, a od czwartego 700 zł 
podatku.

Walka ze stonką ziemniaczaną. Również po­
wiat żniński wypowiedział energiczną walkę tej 
strasznej chorobie ziemniaczanej, jaką jest ston­
ka. Znany z szeregu ostrych i skutecznych po­
ciągnięć prezes powiatowy Samopomocy Chłop­
skiej p. Wysocki mianowany został komisarzem 
Powiatowym Ochrony Roślin i już poczynił od­
powiednie przygotowania. Wkrótce wyjadą w 
teren instruktorzy, którzy w zespołach młodzie­
żowych i innych przeprowadzą fachowe kursy.
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KRONIKA 
POZNAŃSKA 

Poniedziałek, dnia 5 maja 1947 r.
Piusa

Słońce wschodzi godz. 5,16; zachodzi godz 20 24 
Księżyc wschodzi godz. 20,53; zachodzi godz 5,31 

(pełnia) 
Wtorek, dnia 6 maja 1947 r.

Jana w Ol. A.
Słońce wschodzi godz. 5,14; zachodzi qodz 20 26
Księżyc wschodzi godz. 22,07; zachodzi godz. 5^9

Dyżury szpitali
W dniu dzisiejszym pełnią dyżury szpital clri e>rxr\ Tk *_ i > . . . __\

przy ul. Śniadeckich 27.

i

.W rocznicę Konstytucji 3 Ma|a Woiewó<^kSIŁ|P^)aini
(h) W dniu wczorajszym odbył się w Poznaniu 

w auli Akademii Handlowej II. Wojewódzki Zjazd 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, w którym 
'wzięli również udział przedstawiciele władz, par­
ty j politycznych i Wojska Polskiego z wicewo- 

p. Czernyszswem, przewodniczącym WRN p. Pię- 
kniewskim gen. Nossem i prezydentem miasta 
p. mgr. St. Sroką na czele.

Zjazdowi przewodniczył p. prof.. Rudnicki — 
pierwszy Prezes Woj. wspomnianego towarzy­
stwa. Istotą zjazdu było omówienie programu 
prac na najbliższą przyszłość oraz wybór nowych 
władz.

Zjazd wystosował depesze hołdownicze do pre­
zydenta B. Bieruta, prepiiera Cyrankiewicza i am­
basadora radzieckiego w Warszawie, stwierdza- 

> jące, że towarzystwo będzie nadal krzewiło ideę 
przyjaźni polsko-radzieckiej.

Do 6zczegółowszego sprawozdania ze zjazdu 
powrócimy w najbliższym numerze naszego wy­
dawnictwa.

Uroczyste akademie w Poznaniu
W ubiegłą sobotę odbyła się w auli Uniwer- 1 

sytetu Poznańskiego uroczysta akademia z oka­
zji rocznicy Konstytucji 3 Maja, zorganizow-na 
staraniem Stronnictwa Demokratycznego. Aka- I 
dem ę zaszczycili swoją obecnością przedstawi-1 
ciele władz i partyj politycznych z p. Plękn ew- I 
skim — przewodniczącym W. R. N., p. inż. Klau- 
zem — wiceprezydentem m asta Po-’H‘i”')’ i p 
Izydorczykiem — sekretarzem W. K. PPR Da 
czele oraz liczni goście.

Po odegraniu przez orkiestrę pocztowców 
hymnu państwowego wstąpił na mównicę prof 
Szulczyński — prezes Komitetu Miejskiego S. D., 
który wygłosił zasadniczy referat. Prelegent 
scharakteryzował na wstępie ten okres naszego

Przem. Pańskiego przy pl. Bernardyńskim i PCK. bytu narodowego, który stal się bezpośrednią 
°'7 przyczyną uchwalenia Konstytucji 3 Maja. W

- dalszej części referatu położył prof. Szulczyński 
główny nacisk na poszczególne postanowienia 
tego doniosłego aktu z 1791 roku, poczem prze-

Odczyty | zebrania
a 1Q. . . uuuiosiego as tu z i/yi toku, poczem prze-

j °^?dzie się w „Gospo- szedł do naświetlenia korzyści i wpływów Kon-dzie Cechowej przy ul. Masztalarskiej 8 zebra- • r r j
nie Cechu Szewców i Cholewkarzy.

We wtorek, dnia 6 bm. odbędą sie zebrania*  
Pow. Z w. Inwalidów Wojennych R.P.,Koła Młol 
dzieżowego o godz. 17-tej przy ul. Ratajczaka lla- i 
Stów. Techników, Wydz. Budownictwa o godz. 18 
w lokalu własnym; Chóru kościelnego im. św.' 
Grzegorza przy par. M. B. Bolesnej na Łazarzu 
o godz. 20-tej w salce parafialnej. |

Dnia 10 i 11 bm. odbędzie się w Poznaniu 
Zjazd Wychowanków Państw. Szkoły Ogrodni­
ctwa. Komitet Organizacyjny prosi kolegów o1 

z nadsyłanie zgłoszeń na ręce p. St. Alwina, ul.!
Szamotulska 52.

stytucji 3-Majowej na późn/ejsze i obecne kształ- ■ 
towame się stosunków społeczno-politycznych , 
w Polsce.

Część artystyczną akademii wypełniły wystę jewodą mgr. J. Radzickim, konsulem radzieckim 
py wokalne chóru gimnazjum im. K. Marcinkow­
skiego pod dyr. prof. Broniewskiego, p. Z. Fe- 
dyczkowskiej i p. Łuczaka, deklamacje p. J. Ma‘ 
risówny i p. Z. Szczerbowskiego oraz polisy mu­
zyczne orkiestry pocztowców pod batutą p. Sta- 
chelskiego. Solistom akompaniował p. dyr. Z. 
Wojciechowski.

Na marginesie wspomnianej uroczystości na­
leży wyrazić uznanie pod adresem organizato­
rów zarówno za sprawną organizację, dość punk­
tualne rozpoczęcie akademii, jak i za urozmai­
cony program części artystycznej. Dowodem 
uznania ze strony obecnej publiczności były 
długotrwałe oklaski jakimi obdarzono prelegenta 
i poszczególnch wykonawców piosenek i dekla- 
macyj. (c)

Czytaj pilnie, kto ciekawy)
Już 17-go maja br. rozpoczyna się ciągnienie I-szej klasy 50-tej Loterii „Jubileuszowej", 

która przyniesie graczom 37 000 wygranych na sumę 93 miliony złotych, w tym: 1 100 wygranych 
10 000 zł, 350 — po 20 000 zł, 100 — po 100 000 zł, 16 — po pól miliona z\ 4 —.po milionie zł,

oraz 2 premie jubileuszowe po milionie złotych
Premię otrzymuje się niezależnie od wylosowanej wygranej, toteż najwyższa wygrana 

nieść może w szczęśliwym wypadku:
półtora miliona złotych

mian, w wypadku, gdy premia zbiegnie się z wygraną w sumie 500 000,— zł.
Cena losu niezmieniona: % — 100,— zł, % — 200,— zł, */i  — 400,— zł.

po

wy

4-593

Zwalczanie chorób zakaźnych
W ramach „Wyk’adów Czytelnika" odbędą się 

w sali Domu Pocztowca, al. Marcinkowskiego 20, 
II ptr. następujące odczyty Prof. U. P. dra Adama 
Wrzoska:
wtorek, 6 bm., godz. 19-tej: „O wyższości fizycz­

nej i moralnej kobiet",
środa, 7 bm., godz. 19-tej: „Zwalczanie chorób 

zakaźnych".
Są to dwa pierwsze wykłady rozpoczynające 

cały cykl odczytów z zakresu medycyny.
Przedsprzedaż biletów odbywa się w biurze 

„Czytelnika", ul. Wyspiańskiego 10, I p„ pokój 2.
Młodzież studiująca i członkowie „Czytelnika" 

korzystają z 50% zniżki. 21835

KOMUNIKATY
Sodalicja Mariańska Studentów U. P. podaje 

do wiadomości, że uroczysty obchód 25-lecia 
istnienia Sodalicji odbędzie się dnia 18 bm. 
Wszystkich byłych i obecnych członków uprasza 
się o wzięcie udziału w obchodzie. Zgłoszenia 
należy kierować do 15 bm. pod adresem — Po­
znań, ul. Szewska 18.

Rozdanie nagród artystycznych
W dniu wczorajszym w Białej Sali Urzędu Wo­

jewódzkiego w obecności ministra Kultury i 
Sztuki Stefana Dybowskiego, odbyła się uroczy­
stość rozdania nagród artystycznych za rok 1947 
ufundowanych z inicjatywy Wojewody poznań­
skiego i Rady do spraw upowszechniania kultury.

Wicewojewoda mgr Grosicki zagajając uroczy­
stość podkreślił pobudki i cele, które przyświe­
cały myśli utworzenia nagród dla osób, które 
zasłużyły się na- polu kultury i sztuki nietylko 
w województwie poznańskim, ale i w całym kra-

Zuchwałe włamanie
W ubiegły piątek w godzinach nocnych, nie­

znani sprawcy ,dokonali zuchwałego włamania 
do mieszkania p. Stanisława Nowaka, przy ul. 
Gołębiej 9. Sprawcy wycięli otwor w drzwiach 
wejściowych, przez który wtargnęli do wnętrza 
mieszkania. Łupem złodziei padły przedmioty 
prywatne p. Nowaka: walizka z nowymi męskimi 
butami, paczka słoniny wagi ca 17^5 kg, 16 ko­
szul męskich wierzchnich, 3 kawałki skóry po- 
deszwowej oraz koc wełniany. Dochodzenia 
w toku.

ju. Jak wiadomo jury przyznało nagrody kon­
serwatorowi sztuki p. Kępińskiemu, prof. Z. Woj­
ciechowskiemu art. malarzowi Szczepańskiemu, 
dyr. opery Latoszewskiemu i primaballerinie Bit­
tnerównie, oraz dr. Wacławowi Kubackiemu.

Główną nagrodę w 6umie 75.000 zł otrzymał 
mgr Zdzisław Kępiński zaś pozostałe nagrody wy­
nosiły po 50.000 zł. Przed wręczeniem nagród 
minister Dybowski z uznaniem podkreślił ini­
cjatywę województwa poznańskiego zaznaczając, 
iż w ten sposób Poznań włączył się do akcji 
analogicznej w innych ośrodkach kulturalnych. 
W imieniu nagrodzonych przemówił mgr Kępiń­
ski.

Organizatorzy M. T. G. bawili na 
Targach PoznańsKich

Jak się dowiadujemy na uroczystości otwarcia 
Targów Poznańskich bawiła delegacja Między­
narodowych Targów Gdańskich z wojewodą 
gdańskim inż. Zralkiem na czele. Między innymi 
przybyli również prezydenci Gdańska i Sopot 
pp.; Nowicki i Wierzbicki, zastępca prezydenta 
Gdyni oraz naczelny dyrektor Targów Gdańskich 
p. Drozdowski.

Wojewoda Zrałek odbył — jako prezes Rady 
Nadzorczej Targów Gdańskich — rozmowę z pro­
tektorami Targów, premierem Cyrankiewiczem 
i ministrem Mincem.

Mimo olbrzymiego sukcesu Targów Poznańskich, 
i pewnego wydatnego zaawansowania się poszcze­
gólnych instytucyj i firm istniejących trzech 
sektorów, przeprowadzone przez M. T. G. roz­
mowy z wystawcami M. T. P. wskazują, iż wszy­
scy oni zamierzają wziąć udział w Targach 
Gdańskich.

Należy dodać, że- Targi Gdańskie zabiegają 
o ściągnięcie nowej klienteli zagranicznej spo­
śród tych państw, z którymi umowy wejdą w 
międzyczasie w życie. Między innymi Dyrekcja 
M. T. G. odbyła w ub. czwartek konferencję z 
dyrektorem Zakładów Phillips’a z Holandii, ba­
wiącym na Targach Poznańskich — p. Eindhoyen 
Spaens'em. W wyniku konferencji ustalono, że 
firma weźmie udział w Targach Gdańskich, (c)

Ze srebrnego ekranu

HOstatnia szansa"
w kinie „Apollo"

w Poznaniu
Teatry

Teatr Wielki (ul. Fredry 9) — dziś o godz. 
19-tej — „Aida", wtorek — „Kraina Uśmiechu", 
środa — „Zemsta nietoperza, czwartek — „Aida", 
piątek — „Cyrulik Sewilski", sobota — „Aida", 
niedziela o gódz. 15-tej — „Kraina Uśmiechu", 
i wieczorem o godz. 19-tej — „Cyrulik Sewilski".

Państw. Teatr Polski (ul. 27 Grudnia 18) — 
codziennie o godz. 19-tej — „Przyjaciel nadejdzie 
wieczorem"—sztuka Jacąues Companeez'a i Yva- 
na Noe'go na tle Ruchu Oporu we Francji. Głów­
ne role grają: Janina Martini oraz Hugo Krzyski 
i Zbyszek Łobodziński, artyści Londyńskiego Te­
atru Polskiego.

Teatr Nowy (ul. Dąbrowskiego 5) — dziś i 
jutro o godz. 19-tej — „Sługa don Kiszota" — 
Wojciecha Bąka.

Komedia Muzyczna (ul. Dąbrowskiego 5) — 
dziś i jutro — „Kaprysy Marianny" Al. Musseta.

Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin 8) — dziś i 
jutro o godz. 18-tej —- „Hejdi" (Dziewczę z gór) 
wg. opowieści Joanny Spyri w opracowaniu sce­
nicznym M. Lubicz.

Kina
Apollo: (Fr. Ratajczaka 15) godz. 

, i 20-ta — „Ostatnia szansa".
Bałtyk: (Roosevelta 22) godz. 15,

, — „Czarodziejski kwiat".
, Muza: (św. Marcin 65) godz. 16,
. — „Wyspa skarbów".

Rialto: (Dąbrowskiego 38) godz. 15, 17.30 i 20-ta 
, — „Marsylianka".

Warta: (27 Grudnia 20) godz.
— „Synowie".

Wystawy
Muzeum Wielkopolskie (przy

otware codziennie od godz. 10—
Salon Sztuk Plastycznych, al. Marcinkowskie­

go 28 wystawia akwarele, gwasze i rysunki 
członków Związku Warszawskiego.

Salon jest otwarty w dni powszednie od godz. 
10—18-tej, w niedziele i święta od godz. 10 do 

■ 17-tej.
Muzeum Prehistoryczne (Sew. Mielżyńskiego 

. 26/27) otwarte co^i^iie od 9—16tej, w niedzie­
le i święta od 10—15-tej.

17.45

18 i

18 i

20-ta

20-ta

16, 18 i 20-ta

pl. Wolności)
17-tej.

Swego rodzaju arcydziełem jest bezpretensjo­
nalny w swej oryginalności i głębi przeżycia obraz 
z przygód wojennych szarego człowieka, zapę­
dzonego i tropionego jak dzikie zwierzę przez 
reżim hitlerowski, film produkcji szwajcarskiej 
pt. „Ostatnia szansa.", wyświetlany na ekranie 
kina „^.pollo". Artystyczny i moralny jego wy­
dźwięk splata się harmonijnie we wzruszającą 
całość, pełną prostej plastyki, dramatycznego na­
pięcia i gorącej idei umiłowania wolności, która 
tak silnie z krajem i przyrodą szwajcarską jest 
związana. Jest to wzór dla naszej produkcji kra­
jowej, która po gorzkiej lekcji w „Zakazanych 
piosenkach" winna z „Ostatniej szansy'*  wyciąg­
nąć pożyteczną naukę i przykład reżysersko-tech- 
nicznej metody opracowania scenariusza.

Akcja filmu przenosi nas na teren Włoch je- 
slenią roku 1943, kiedy to Badoglio objął władzę. 
Sprzymierzeni wylądowali w Kaiabrii, a Niemcy 
przenoszą alianckich jeńców wojennych z Włoch 
do obozów w Niemczech. Bombardowanie trans­
portów kolejowych przez RAF — umożliwia ry­
zykowną ucieczkę dwom jeńcom: Anglikowi por. 
Halliday‘owi i amerykańskiemu sierż. Brad- 
dockowk Usiłujący przedrzeć się ku pobliskiej 
granicy szwajcarskiej zastają u proboszcza wiej­
skiego kościółka mjr. Telforda i grupę uciekinie­
rów z różnych zakątków Europy. Na prośbę pro­
boszcza, przynaglani strzałami nacierających na 
miasteczko Niemców — wszyscy trzej objęli do­
wództwo nad garstką cywilów różnego wieku i

płci. Po wielu dramatycznych przejściach naty­
kają się na patrol niemiecki. Poświęcenie się jed­
nego z uciekinierów — młodego Bernarda, pro­
wokującego uwagę patrolu niemieckiego — umo­
żliwia przedostanie się pozostałych przez prze­
łęcz, jakkolwiek okupione to jest jeszcze drogo 
życiem starego Żyda z Polski i ratującego dziecko 
od kul por. Halliday‘a.

Ilustracja muzyczna Bluma dostosowana świe­
tnie, plenery z Alp pełne niezapomnianego uroku. 
Wojenny ten dramat filmowy według scenariusza 
Ryszarda Schweizera w inteligentnej reżyserii 
Leopolda Lindtberga, nagrodzony został nagrodą 
pokojową na Festivalu Filmowym w Cannes, sta­
nowiąc czołowe osiągnięcie w kinematografii eu­
ropejskiej. Czołowe role wykonują: J. Hoy, Ray 
Reagan. E. G. Morrison i L. Rossi. W sunnie 
obraz nieprzeciętnej wartości, godny ze wszech- 
miar zobaczenia. O ile film ma być istotnie na­
rzędziem zbliżenia narodów i propagandy po­
koju, podkreślającym wartości ogólno-ludzkie 
i nieprzemijające w sztuce międzynarodowej — 
to „Ostatnia szansa“-szczytne to zadanie spełniła 
w zupełności. Czekamy na następny obraz — 
„Marię Luizę". T. S.

P. S. Większość zdjęć podczas seansu filmo­
wego wypadła na ogół zbyt ciemno, co, sądzimy, 
nie jest jednak winą kopii, lecz raczej wadliwego 
naświetlenia. Techniczny ten mankament nale­
żało by co prędziej skontrolować!

10.008.-- zł Nagrody
za wskazanie sprawców kradzieży

1 maszyny do pisania marki S. I. M.
nr 128 377

1 roweru męskiego marki „Diamant
nr 1 129 754 

dokonanej w magazynach naszych w dniu 
1 maja br.

GRUSZKA I DOMACHOWSKI 
Zachodniopolskie

Składy Śrub i Okuć Budowlanych 
21775 Poznań, ul. Towarowa 2, brama 2

Tapety W różnych deseniach i kolorach 
Ceraty prawdziwe z metra i obrusy 
Linoleum reperacje 
uprzejmie poleca specjalny nowootwarty sklep 

Firma W. i Wł. Bukowscy
Poznań, Stary Rynek 98/100 

wejście z ul. Żydowskiej - naprzeciw kościoła 
Zakup P. Jezusa SpU ofc*

Reklama współdziała
w odbudowie kraju

Łpo“
z odp» udz. w Poznaniu*

odbędzie się dnia, 18 maja 1947 r., o godz. 10-tej w sali Domu 
Pocztowca przy al. Marcinkowskiego 20, II ptr.

Porządek obrad:
1. Zagajenie
2. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia
3. Odczytanie prątokołu lustracyjnego Związku Rewizyjnego 

i uchwały odnośnie tego protokołu
4. Sprawozdania:

a) Zarządu
b) Rady Nadzorcze} /
c) Komisji Rewizyjnej’

5. Zatwierdzenie bilansu za rok 1946 i udzielenie pokwitowania 
Zarządowi i Radzie Nadzorczej

6. Uchwala dotycząca podziału nadwyżki bilansowe j za rok 1946
7. Uchwalenie preliminarza budżetowego na rok 1947
8. Wybór jednego członka Rady Nadzorczej i trzech zastępców
9. Zmiany § 3, 11 statutu odnośnie zakresu działalności Spół­

dzielni i wysokości udziału
10. Woine glosy
11. Zamknięcie.
Bilans i sprawozdanie Zarządu wyłożone są'do wglądu w biurze 

Spółdzielni przy ul. Dąbrowskiego 83/85 codziennie od godz. 16-tej 
do 18-tej.

Wstęp tylko dla udziałowców za okazaniem legitymacji człon­
kowskiej
21833 ZARZĄD



Strona GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 123 (785)

Lekarskie Uczeń, uczennica potrzebne. 
Wożniak, mistrz fryzjerski, Fo­
cha 36. 21606

Lekarz Pranęe Alwina przyj­
muje Mickiewicza 36 m. 13, 
godzinach 11—13. 21720

Wolne posady

Potrzebna dziewczyna do prac 
domowych na stałe. Rzepec­
kiego 6 m. 4. 21593

Uczennica fryzjerska może się 
zgłosiC. Mielźynskiego 2 m. 2. 

21588

Specjalista do budowy i repe­
racji pieców piekarskich, może 
obiąć placówkę po Niemcu. 
Zgłoszenia: Wałbrzych, pl. Wol­
ności, Cech Piekarsko-Cukier- 
niczy. ____________ 21765
Fryzjerka, tylko dobra siła, na 
stałą posadę. Warunki według 
ugody. Zbąszyń, 17 Stycznia 77, 
M. Grelak. 21774

OGŁOSZENIA DROBNE i™,"i.ST
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-meJ rano do 20-tej, w soboty od 8-mej rano 
do 18-tej w Poznaniu przy uL Wyspiańskiego 10, I piętro. - Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło­

szeń Administracja nie odpowiada.

Kupię prasę (tłocznię) do owo­
ców oraz młynek. Biuro, Wro- 
niecka 21/22. 21843

Wóz mleczarski kupi „Techni­
ka Mleczarska", Stary Rynek 
nr 76, tel. 87-87. 21852

Dzierżawy

Wydzierżawię hotel zaraz, po­
żądany fachowiec z gotówką. 
Chodzież, Roli-Żymierskiego 5, 
Łochowicz. 21482

Szuka posady Pianina, fisharmonie pierwszo­
rzędne sprzedam. Kopernika 6 
m. 12. 21283

Wózek dla lalki sprzedam. —
Czesława 13, m. 7. 21864

Pomoc domowa potrzebna —
Wierzbięcice 25 m. 15. 21530

Dziewczynka do prac domo­
wych na pół dnia. Kossaka 7, 
m. 6. 21808

Tokarz specjalista na ręczne 
wytaczanie łożysk samochodo­
wych, głównych, bezpośrednio 
w bloku silnika, szuka posady. 
Oferty nr 381: „Czytelnik", ul. 
Daszyńskiego 48. 21664

Parcelę przy tramwaju Łazarz
790 m: sprzedam. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski" nr 21311.

Wózek dziecięcy i palto dam­
skie granat. Półwiejska 16, 
m. 37. 21849

Centrokomis: maszyny do pi­
sania, liczenia, najkorzystniej 
sprzedaje. Marcinkowskiego 19. 

21220

Sody kaustycznej, tonę lub wię­
cej, kupię. Oferty ceną „Głos 
Wielkopolski" nr 5-59.

Mistrz ceglarski doświadczony 
potrzebny pilnie dla uruchomie­
nia cegielni prywatnej. Woje­
wództwo Poznańskie. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 21555.

Potrzebna zaraz gospodyni sa­
modzielna probostwo k. Ostro­
wa (gospodarstwo wiejskie). 
Oferty „Gołs Wlkp." nr 21813.

Blelifniarkl na biel znę męską, 
siły wykwalifikowane. Zgłosze­
nia: St. Cegłowski, Roosevelta 
11,1 ptr. 21470

Wspólnika fachowca do wyro­
bu sznura poszukuję. Magazyn, 
częściowo urządzenie posiadam. 
Oferty „Głos Wlkp." nr 21818.

Zbożowiec — kierownik Spół­
dzielni Rolniczo - Handlowej z 
wieloletnią praktyką, dobry or­
ganizator, zm eni posadę zaraz 
wzgl. od 1. 7. 47. Oferty „Gł. 
Wielkop." nr 5-50.

Kuchnie, łóżka i stoliki nocne 
na składzie. Wszelkie zamó­
wienia wykonuje stolarnia, ul. 
Kręta 4. 21289

Radio 4-lamp„ łóżeczko, samo­
chód dziecięcy. Hetmańska 2a.

-  21819

Kwiaciarkę przyjmie na do­
brych warunkach Kwiaciarnia, 
1. Dudkiewicz i Ska, Półwiej- 
ska 1. 21422

Biurową, pisanie na maszynie,- 
częściową znajomością księgo­
wości, przyjmie — „Weneta", 
Przemysłowa 70. 21823

Gosposia samodzielna szuka po­
sady do samotnej osoby. Adres i 
wskaże „Czytelnik", 
Czerwonej 1, nr 1509.

Stary Rynek, dom wypalony — 
2'/i mil., sprzeda właściciel. 
Pośrednicy wykluczeni. Oferty 

Armii | z podaniem adresu lub telefo- 
21845 lnu „Gł. Wlkp." nr 21357.-

Pomoc domowa z gotowaniem 
zaraz. Piekarnia, Daszyńskiego 
44 m. 4. 21625

Fryzjerka, dobra siła, na stałev 
Daszyńskiego 96 (Szymański). 

21663
Panienka do szycia. Kręta 24. 
m. 3. 21847

Obuwie z własnych pracowni poleca nowo- 
otwarta firma

Administrację domu przy Ale­
jach Hetmańskich oddam. Ofer­
ty „Głos Wielkop." nr 21758.

Chłopiec do posyłek potrzebny.
Ul. Szewska 9, m. 7. 21850

Franciszek Ratajczak i Ska
Poznań, ulica Mielźynskiego nr 19

21635

Apteka przyjmie na dobrych 
warunkach i wolnym utrzyma­
niu wpracowaną siłę. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 20756.

Dziewczyna do prac domowych 
ze spaniem. Reya 3, m. 10.

21742

Inteligentny i doświadczony ku­
piec podróżujący, przyjmie po­
ważne zastępstwa. — Oferty: 
„Par", Poznań, Ratajczaka 7, 
pod 5,54. 21868

Panienka i dziewczyna do ku­
chni potrzebna zaraz. Cukier­
nia, Armii Czerwonej nr 4.

21854
Samotna pomocnica domowa. 
Zgłoszenia: Reya»2, m. 5.

21855

Zaraz potrzebna

dobra gospodyni 
do prowadzenia gospo­
darstwa domowego.
Poznań, Grunwaldzka 80 
m. 2. 21570

Bankowiec, spółdzielca, rutyno­
wany księgowy-bilansista, tak­
że innych branż, 12 lat prak­
tyki, poszukuje posady Pozna­
niu. Of. „Głos Wlkp." nr 5-62.

Dziewczyna do prac domowych 
potrzebna zaraz. Półwiejska 15, 
skład bławatów. 5-42

Panienka do prac domowych 
potrzebna. Marsz. Focha 39, 
m. 22. 21837

Szofer mechanik, 25-letn. prak­
tyką, także zajmie się pszcze­
larstwem. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 21130.

Potrzebna wiejska gospodyni 
i służąca na gospodarstwo za­
raz. Zgłoszenia: Poznań, Nie­
golewskich 20, skład. 21728

Pomocnik krawiecki, ręczniar- 
ki, potrzebni. Szamarzewskie­
go 18. 21838

Szuksm posady gospodyni na 
probostwie lub u samotnego 
pana, najchętniej na prowin­
cji. Of. „Gł. Wlkp." nr 21800.

Trak pionowy 650 mm, używa­
ny, dobrze utrzymany, gotowy 
do ruchu, na sprzedaż. Oferty: 
„Par", Poznań, Ratajczaka 7, 
pod 5,55. 21869

Poznańska Centrala Fortepia­
nów, Zygmunta Augusta 3 — 
pianina, fisharmonie, akordio- 
ny — sprzedaż, zamiana (za­
kup pianin i wszelkich części).

5-69
Kamienicę nową, dużym ogro­
dem, 1 500 000, poleca Tom­
czak, Półwiejska 9b, m. 17, 
podwórzu. 21825

Skład spożywczy z mieszka­
niem na sprzedaż. Grudzieniec 
nr 70. 21801

Wagi wszelkiego rodzaju na­
prawia fachowo, sprzedaje, ku­
puje L. Woroch, Jagiełły 4. Po­
znań. 21585

••••••••••••••••••••••••••••••a
«

Dwa wozy skrzynkowe, platfor­
ma na sprzedaż. Kościelna 6. 

21820

Sportkę, wózek z dużą lalką, 
sprzedam. Grobla 27, m. 12.

21824

Parcela 4-morgowa Winiary, 
cena 600 000. Metelski, św. 
Marcin 13. 21685

Skład przyległą ubikacją —
220 000. Metelski, św, Mar­
cin 13. 21688

Parcelę ubikacjami fabryczny­
mi, 1 200 000, sprzeda Metel­
ski, św. Marcin 13. 21687

Garnitur męski, angielski ma­
teriał, granat, jak nowy. Zgł.: 
Opalenicka 6, m. 1. 21739

Wilk rasowy, bardzo czujny, 
14 miesięcy. Śniadeckich 19, 
m. 4, 21714

Kupię płaszcz zimowy damski, 
spód futro. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 21811.

Młyna mniejszego lub murów, 
nadających się na młyn, po­
szukuję dzierżawy lub kupna. 
Najchętniej bez pośrednictwa. 
Oferty „Głos Wlkp." nr Ź1794.

Motor kajakowy (125—175) 
kupię. Zgłoszenia: inż. Korus, 
tel. 12-71. 21719

Kalkę maszynową, techniczną, 
ołówki, cyrkle, suwaki, arty­
kuły rysunkowe i biurowe ku­
puje księgarnia Gierczaka, Po­
znań, Daszyńskiego 59. 21815

Zamiana

Zamienię mieszkanie sutereno­
we, pokój z kuchnią, na jeden 
większy pokój. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski*'  nr 21744.

Spółdzielnia 
Zakupu i Sprzedaży Skór

zawiadamia swych Udziałowców 
o przeniesieniu i otwarciu sklepu przy

ulicy Marszałka Focha 55
Telefon nr 67-74

21798

Pianino pierwszorzędne do 
sprzedania. Al. Reymonta 3, 
parter, godz. 18—20. 21827

Jadalnia do sprzedania. Aleja
Reymonta 3, parter, godz. 18 
do 20-tej. 21828

Wózek dziecięcy, łóżeczko. —
Mieiżyńskiego 10, m. 8. 21832

Dom, 1600 000, woda, światło, 
Poznań-Antoninek. Oferty „Gł. 
Wielkopolski" nr 21841.

Radio uniwersalne zpatefonem.
Zeylanda (Przecznica) 3, m. 2a, 
podwórze. 21842

Zamienię pokój kuchnią wraz 
ubikacją na warsztat, Jeżyce, 
suterenie od ulicy, na dwa po­
koje kuchnią. Adres wskaźe 
„Głos Wielkopolski" nr 21508.

Jeden duży pokój (osobne mie­
szkanie) na 2 pokoje kuchnią 
(Wilda). Oferty nr 388: „Czy­
telnik", Daszyńskiego 48.

21862
Zamienię 3 pokoje z kuchnią 
(Łazarz) na mniejsze. Dzielni­
ca obojętna. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 21783.

Pieniądz

Dom Wypoczynkowy Prezydium 
Rady Ministrów Kosowo, pow. 
Gostyń, tel. 24, zaangażuje za­
raz na sezon letni, dobrą ku­
charkę. Turnus obejmuje 50 
osób. 5-78

Pomoc domowa do bezdzietnych 
potrzebna zaraz. Garncarska 4, 
m. 9. 21718

Kancelista-kasjer, znajomość 
wszelkich prac biurowych, księ­
gowość'przebitkowa, poszukuje 
posady od 1. 6. 1947 r. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 21822.

Samochód osobowy w dosko­
nałym stanie, motocykl setkę, 
sprzedam korzystnie. Wały Ja­
na III, warsztaty, vis a vis 
Zamku. 21672

la KREDĘ malarską — wagonowo
la Węgiel bukowy — wagonowo 

la KIT szklarski — drobnicą

Posiadam 200 000 zł, przystą­
pię jako wspólnik. Oferty „Gł. 
Wielkopolski" nr 21780.

Potrzebny robotnik podwórzo­
wy, samotny do dojenia i dzie­
wczyna do prac domowych i 
gospodarskich do lat 40. mogą 
się zgłosić. Poznań, Dolna Wil­
da 48, m. 5, Bibrowicz. 21861

Potrzebujemy zaraz biuralistki 
z praktyką i pisaniem na ma­
szynie. Oferty z życiorysem do 
f-my „Warta", Poznańska Pral­
nia Chemiczna i Farbiarnia pod 
Zarządem Państwowym, Po- 
znań-Starołęka. 21727

Praczka poszukuje prania. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 21725.

Spółdzlelca-zboźowiee przyjmie 
kierownicze stanowisko. Ofer­
ty „Głos Wlkp." nr 21711.

Lokomobilę Lanz 25 - konną 
przedpalenisko schodkowe, mo­
tor 12-konny, na gaz drzewny, 
zaraz sprzedam. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 21616.

Maszynę do liczenia „Continen- 
tal" sprzedam. Oferty: „Par", 
Ratajczaka 7, pod 5,10. 21682

poleca
Marian Rzekieckj

Bydgoszcz, ul. Emilii Plater 17.5-10

Posiadam gotówkę i skład no­
wocześnie urządzony przy ruch­
liwej ulicy. Poszukuję wspól­
nika fachowca. Branża obojęt­
na. Of. „Głos Wlkp." nr 21756.

Kartonlarkę, fachową siłę, ze 
znajomością wszelkich prac i 
maszyn na dobrych warunkach, 
mieszkanie zapewnione, poszu­
kuje natychmiast Wrocławska 
Fabryka Pudełek. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 21779.

Kierownika sekretariatu (dy­
rektora), najchętniej z ukoń­
czonymi studiami wyższymi, 
modego, dobrego organizatora, 
poszukuje zaraz na dobrych 
warunkach organizacja społecz­
na o charakterze wyłącznie 
antyniemieckim. Spieszne ofer­
ty z życiorysem i fotografią 
„Głos Wielkopolski" nr 21792.

Inteligentna starsza, z dobrym 
gotowaniem, szuka posady sa­
modzielnej gospodyni. Oferty: 
„Par", Ratajczaka 7 — pod 
4,1469. 21428

Letnie pantofelki z taśmy płót­
na modne drewniaki poleca 
pracownia — Focha 64. 21623

Okazja! Encyklopedia Powszech­
na Gutenberga, wąż ogrodowy, 
zegarek biurkowy, 8-dniowy i 
budzik. — Chełmońskiego 15, 
skład papieru. 21809

Polowczyka rocznego sprze­
dam. Firma Bon-Ton, 27 Gru­
dnia 4. 21856

Do 500 000,—, przystąpię jako 
wspólnik do przedsiębiorstwa 
rentownego. Oferty: ,,Par“, Ra­
tajczaka 7, pod 5,68. 21873

Wolne lokale

Nauka

Motocykl BMW 340 ccm w bar­
dzo dobrym stanie sprzedam 
spiesznie. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 21760.

Rabarber, nadający się do 
wszelkich przetworów, sprze­
dam hurtem. Nieluba 62, pt. 
Głogów. 5-51

Kupna

Wydzierżawię od ‘właściciela 
50—100 morgowe gospodar- 
stwo^ dobrej ziemi, może być 
bez inwentarza, blisko miasta, 
o dogodnej komunikacji, naj­
chętniej w wschodn. powiat. 
Poznania. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 5-66.

DOM nad Jeziorem z ogro­
dem i małą rolą blisko Le­
szna, na dogodnych warun­
kach wydzierżawię, naj­
chętniej emerytowi lub 
urzędnikowi. Zgłoszenia: 
Biuro Ogłoszeń „Par", Po­
znań, Ratajczaka 7, pod 
5,64. 21870

Zguby

Unieważniam zagubione świa­
dectwo czeladnicze nr 10895 
w zawodzie rzeźnicko-wędli- 
niarskim na nazwisko Franci­
szek Nowak, ur. 6. 9. 1921, 
Łąkta, pow. Rawicz, z dnia 
27 sierpnia 1946 r. 21658

Poszukiwania

Byłych więźniów

Bergen - Belsen 
prosi o wiadomość o 
mężu swym

Leonie Janas 
urodzonym 1. 11. 1897, 
blok 2, nr 3847.

ŻONA — Ustaszewo,
Podobowice — Żnin. 

21722

Różne

Filateliści! Najtaniej kupisz w 
Poznańskiej Filatelii, Armii 
Czerwonej 2. 4-645

Naprawy zegarków szybko do­
brze. Rakowski, Poplinskich 9, 
II ptr. 21026

Biuro Księgowości i przepisy­
wania na maszynie Smólskie- 
go, Wawrzyniaka 33.

5-19

Wieczorowe i ranne Kursy Han­
dlowe półroczne rozpoczynam 
5 maja. Kursy Handlowe Smói- 
skiego, Wawrzyniaka 33. 4-108

Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki, Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26, tel. 
23-62. Dla zamiejscowych kur­
sy listowne. 21438

Pięknego lisa platynowego, pe­
lerynę fason paryski, krzyżaka 
kanadyjskiego sprzedam. Focha 
71 in. 7, po południu. 21761

Nowe futro łapki brajtszwan- 
cowe, futro nurki kanadyjskie 
sprzedam szybko. Focha 71 m. 
7, po południu. 21762

Maszynę do lodów sprzedam. 
Bosa 7, m. 3. 21807

Radioaparat 3-lamp., szwedzki, 
na sprzedaż. Rolna 66, m. 6.

5-43

4 ławy stolarskie, w dobrym 
stanie, z śrubami żelaznymi, 
F. Badziński, Września, Fa­
bryczna 21. 21747

Taśmę gumową i parcianą oraz 
wszelkie dodatki do szelek ku­
puje L. Kokot, Paderewskie­
go 11. 4-258

Hotel — restaurację, w prze­
mysłowym miasteczku na za­
chodzie, oddam za zwrotem 
kosztów. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 21560-.

Eleganckie drewniaki oraz let­
nie z taśmy i płótna najtaniej 
— Focha 29 m. 8. 18801

Skład mieszkaniem przy Ryn­
ku, nadający się na każdą 
branżę, odstąpię. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 21733.

na stałą posadę 
Oferty Biuro ogłoszeń „PAR” 
Poznań, Ratajczaka 7 pod „5,2“ 

21677

Kursy stenografii 1 pisania na 
maszynie, wpisy: Kursy Han­
dlowe, pl. Wolności 2. 21471

Osobiste

r

POKOST, czysto lniany

Konie na rzeź kupuje stale. 
Płacę najwyższe ceny. Samo­
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźnictwo końskie — 
Ignacy Nowak, Poznań, Da­
szyńskiego 26, telefon 21-10 i 
21-11. 19189

Garaże lub lokale przemysło­
we do wynajęcia. — Oferty: 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
5,52. 21866

Kamienice, wille, domy, skła­
dy, spiesznie poszukuje Otrę­
ba, Jarocin, Kilińskiego 2.

4-569

Szuka lokalu

Światowej sławy jasnowidz- 
psychografolog zdumiewająco 
przepowiada. Nadeślij charak­
ter pisma, datę urodzenia, 30 
złotych na koszty przesyłki. 
Pytań nie stawiać. Analizy, ho­
roskopy metodą grupową — 
płatne. Tysiące podziękować. 
Adresować: B. Vapuro, Kato­
wice, skrzynka pocztowa 376.
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Matrymonialne

Program audycyj radiowych na wtorek, 6 maja
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.00 Sygnał czasu i dziennik poranny; 6.20 Gimnastyka; 
6.30 Muzyka; 6.57 Audycja na „Dzień dobry"; 7.02 Muzyka; 
7.1 S Wiadomości poranne; 7.35 Program na dzień bieżący; 
7.40 Muzyka; 8.30 Informacje ogólnopolskie; 8.40 Skrzynka 
PCK; 8.50 Audycja szkolna: „Książka w życiu człowieka"; 
9.35 Przerwa; 13.00 Koncert z cyklu „Arcydzieła muzyki'*;
13.45 „Nowości ze świata"; 14.00 Muzyka ludowa; 14.10 
Lekkie piosenki; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 „Z kraju 
piramid i krokodyli**  — pogadanka dla dzieci starszych; 15.20 
„Alfabet muzyczny*';  15.40 Utwory na flet; 16.00 Dziennik 
popołudniowy; 16.12 Pogadanka sportowa z W-wy; 16.22 Utwo­
ry Mozarta; 16.55 Audycja dla młodzieży: „Dom na Skarpie"; 
17.10 Pogadanka gospodarcza; 17.20 Kwartet smyczkowy;
17.45 Poradnik językowy; 18.00 Audycja rozrywkowa; 18.30 
Nauka przy głośniku: 1. „Nauka poprawnego myślenia", 2. od­
czyt ll-gi z cyklu „Emigracja"; 18.55 Audycja słowno-muzy­
czna; 19.15 Nadprogram; 19.25 Koncert życzeń; 19.59 Hejnał; 
20.02 Dziennik wieczorny; 20.20 Aktualia; 20.30 Koncert sym­
foniczny; 21.25 Z życia kulturalnego; 21.30 „Kwadrans muzyki 
tanecznej; 21.45 Radiowy Uniwersytet Ludowy; 22.00 Kwa­
drans prozy: „Pop oły" Stefana Żeromskiego; 22.15 Audycja 
rozrywkowa; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego;
23.15 Program na dzień następny; 23.25 Muzyka taneczna z 
płyt; 23.55 Wiadomości z ostatniej chwili.

Program audycyj radiowych na środę, 7 maja
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.00 Sygnał czasu i Dziennik poranny; 6.20 Gimnastyka: 
6 30 Muzyka poranna; 6.57 Audycja na „Dzień dobry" i 
muzyka; 7.15 Wiadomości poranne; 7.35 Program na dzień 
bieżący; 7.40’ Muzyka; 8.30 Informacje ogólnopolskie; 8.40 
Skrzynka PCK; 8.50 Rady praktyczne dla słuchaczek; 9.00 
Przerwa; 13.00 Muzyka lekka; 14.00 Pogadanka; 14.10 Muzyka 
operowa; 14.50 Notowania Giełdy Zbożowo-Towarowej; 14.55 
Wiadomości bieżące; 15.00„Kto to był Stanisław Konarski 
i Szymon Konarski" — pogadanka dla dzieci starszych; 15.15 
„Z twórczości Franciszka Schuberta"; 16.00 Dziennik po­
południowy; 16.12 Koncert muzyki popularnej; 16.55 Audycja 
dla młodzieży. Pogadanka sportowa; 17.10 „Przy głośniku";
17.15 Skrzynka techniczna z W-wy; 17.20 Wolfgang Amadeusz 
Mozart —• Koncert A-dur; 17.50 Kwadrans poetycki Adama 
W'aźyka; 18.05 „Pieśni o kwiatach"; 18.40 Nauka przy głoś­
niku: 1. „Domy dziecka" — z cyklu z „Warsztatu psychologa", 
2. „Racjonalne odiywianie"; 18.55 Pieśni polskie w wyk. 
Chóru ludowego z Dopiewa; 19.10 Z zagadnień świata pracy;
19.15 Nadprogram; 19.25 Koncert życzeń; 19.45 Pogadanka 
sportowa pt. „Po biegu"; 19.55 Wiadomości z Ziem Zacho­
dnich; 19.59 Hejnał; 20.02 Dziennik wieczorny; 20.20 Aktualia; 
20.30 Audycja chopinowska; 21.00 „Nowe książki"; 21.15 
Audycja popularna; 21.45 Radiowy Uniwersytet Ludowy; 22.00 
Kwadrans prozy: „Popioły" Stefana Żeromskiego; 22.15 Kon­
cert Orkiestry Tanecznej; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.15 
Program ogólnopolski na dzień następny; 23.22 Program lo­
kalny na dzień następny; 23.25 Z dawnej muzyki; 23.55 Wia­
domości z ostatniej chwili i zakończenie programu.

Garszteckl Stanisław, rzekomo 
zamieszkały w wojew. poznań­
skim, proszony o podanie do­
kładnego adresu. Helmut Ko­
walski, Tychy, Górny Śląsk, ul. 
Graniczna W. 5-56

Samotny, posiada hotel, restau­
rację na zachodzie, poszukuje 
wspólniczki z gotówką, ewtL. 
cel matrymonialny. Adres wska­
że „Głos Wlkp." nr 21777.Składu mieszkaniem na Zacho­

dzie lub Wielkopolsce powia­
towym mieście ruchliwej ul cy 
poszukuję. Oferty: „Głoś Wiel­
kopolski" nr 21731.

Nauczycielka, przystojna, miła, 
muzykalna, mieszkanie umebL 
pozna pana poważnego, wy­
kształconego, stanowisku. Mo­
że być wdowiec. Cel matrymo­
nialny. Oferty: „Głos Wielko-- 
polski" nr 21586.

Olejki perfumeryjne, menthol, 
ceresynę, lanolinę, inne su­
rowce kosmetyczne, oraz sta­
niol zakupi Laboratorium Che­
miczne*  „Enoia", Przedstawi­
ciel w Poznaniu Z. Kotkowska, 
ul. Krasińskiego 13, m. 19.

 20500

Pokoju śródmieściu poszukuje 
samotny pan. Cena obojętna. 
Oferty: „Par", Ratajczaka 7, 
pod 5,1. 21676

tl IX L. I 5 I IX
Pow. Spółdzielnia Roln. — Handlowa z o. u.
Oddział OLEJARNIA w KONINIE

Telefony: 38, 55, 15
Wdowa, lat 40, przystojna, 
energiczna, posiadająca inte­
res, pragnie zawrzeć znajo­
mość z kupcem lub przemysło­
wcem do lat 50, w celu matry­
monialnym. Kresowiacy mile 
widziani. Oferty nr 352: „Czy­
telnik", Daszyńskiego 48.

21863

1ł/>—2-pokojowego z kuchnią, 
możliwie ogródek, zwrócę re­
mont. Of. „Gł. Wlkp." nr 21563.

Barwniki, szelak biały, korki, 
glicerynę, kwas gallusowy, pa­
rafinę, kupuje „Tur", Ciesz­
kowskiego 8. 4-687

5-25 >

Sprzedaże
^BÓIA

najtoje
ddoclzące

Konie na rzeź kupuje Stani­
sław Gałkowski, sprzedaż mię­
sa i wędlin, Poznań, Zamko­
wa 7, tel. 31-55. Własne sa­
mochody do dyspozycji. Płacę 
najwyższe ceny. Firma istnie­
je od 30 lat. 4-700

Pokoju umeblowanego dla sa­
motnego na stanowisku. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 21826.

Mieszkania skromnego, stróżo- 
stwa poszukuję. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 21732.

Piegi, plamy usuwa krem 
Rio-Rita. — Laboratorium 
Władysław Olszewski, Ka­
tarzyn. 3-647

Futro męskie. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 21281

Wanilinę w płynie, doskonałą 
do ciast, lodów itp. sprzedam. 
Oferty; „Gł. Wlkpl." nr 21513.

Kamienicę 4-piętr., solidnie bu­
dowaną, idealną połowę — 
2 300 000, sprzeda Metelski, 
św. Marcin 13. 21684

Wózek koszykowy w dobrym 
stanie sprzedam. Ul. Długosza 
nr 14, m. 2 (Jeżyce). 21810

Sportkę dla bliźniąt sprzedam.
Wawrzyńca 23, m. 12. 21615

POKÓJ stołowy
w dobrym wykonaniu, 
okazyjnie kupię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń 
„Par", Ratajczaka 7, 
pod 4,1511. ■ 21454

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje asystentka U. P. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 21715.

Pokoju młodego małżeństwa, 
pustego, umeblowanego. Cena 
obojętna. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 21712.

Lekarz, lat 28, lubscy muzy­
kę i teatr z braku znajomości 
i towarzystwa pozna młodą o 
zbliżonych upodobaniach, mi­
łą, zgrabną, sympatyczną, kul­
turalną, wykształconą panią, 
chętnie studentkę. Stan mate­
rialny obojętny. Cel matrym. 
Ewentualne propozycje możli­
wie z fotografią (zwrot). Poste- 
restante Poznań 1, „Lwowia­
nin". 21839

Krowy mleczne, jałowice wy- 
sokocielfle, w większych i 
mniejszych partiach, stale na 
miejscu do nabycia. Adamski, 
Chodzież, tel. 163. 20907

Motocykl DKW 200 na chodzie 
sprzedam. Cieszkowskiego 8, 
I ptr. 21371

Aparat małoobrazkowy, szkło 
F 3,5, sprzedam. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 21778.

Blachę, taśmę żelazną, mo­
siężną kupuję stale. Ślusarnia, 
Piekary 4. 21300

Magazyn mebli, jadalnie, sy­
pialnie, kuchnie, tapczany, fo­
tele. — Banaszyński, Poznań, 
Półwiejska 20, tel. 43-56.

4-240
Pianina, fisharmonie, poleca 
korzystnie Poznański Skład 
Pianin, Ogrodowa 1, przy na­
rożniku Pólwiejskiej. 21027

Foto-aparaty, artykuły fotogra­
ficzne, teodoFty, prace ama­
torskie. Fotcma, Szkolna nr 11, 
tel. 25-59. 4-783

Polowczykl legawce, czystej 
rasy, suka i szczenięta sprze­
dam korzystnie. 27 Grudnia 5 
m. 20. 21579

Sprzedam obrazy wybitnych 
malarzy polskich oraz dywany 
perskie, pomosty i modlitewni­
ki. Poznańska 50 m. 7, od 
14-tej. 21497

Motor do Ślizgowca wodnego 
sprzeda Motor-Car, Poznań, Pa­
derewskiego 7. 21701

Pies chart przybłąkał się. Po- 
znań-Spławie, Stanisław Wyr- 
was. 21515

Prasa szewska, młynek do 
mielenia kalafonii, kości, far- 

,07, motocykl 100 na starter. 
‘Wojtecki, Rynek Sródecki 7/8.

 21571
Wozy gospodarskie tanio sprze­
dam. Kolejowa 37. 21270

Pies bernardyn do sprzedania. 
Se w. Mielźynskiego 3, m. 11. 
suterena. 21376

Wapno, papę, smołę, lepik, 
karbolineum, cegłę drobnicowo 
i wagonowo, trzcinę, gwoź­
dzie i inne materiały budowla­
ne poleca. K. Szych, Poznań, 
Wały Batorego 3 (obok7 Izby 
Skarbowej), tel. 35-19. 21535

„TECHNIKA MLECZARSKA" 
Poznań, Stary Rynek 76 
Telefon 87-87

poleca:
alkohol amytowy 

farbę do stra 
podpuszczkę 
tłuszczomierze 
ssawki itd.

Opony 600X16 i 550X16 ku­
pię. Zgłoszenia: Mokra 4, m.2.

21493

Bębny po karbidzie kupię. Hur­
townia Drogeryjna, Poznań, ul. 
Półwiejska 39. 21020

Komplety i egzemplarze Wiel­
kopolanina kupuję. Cena obo­
jętna. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 21351.

21853 Pianino kupię. Skarbowa 15,
m. 6. 21673

Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak, Poznań, Ry- 
baki 6, w podwórzu. 21704

Sprzedam 300-ltr. beczkę od 
wina. Of. „Gł. Wlkp." nr 21812.

Maszynę do krojenia papieru, 
bigówkę, nożyce do cięcia tek­
tury, do szycia drutem, tygiel, 
perforówkę, kupię. — Oferty: 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
5,37. 21703

Sypialnie, jadalnie orzechowe,' 
korzystnie sprzedam. Stolar­
nia, St. Rynek 43, I ptr. 21741

Dom w budowie sprzedam. Ła­
zarz. Of. „Gł. Wlkp." nr 21840.

Kupimy gazę szwajcarską, siat­
ki metalowe, łożyska kulkowe, 
łożyska oporowe, frezy modu­
łowe, wiertła do metalu. Wy­
twórnia Maszyn Młyńskich — 
Leon Binder, Poznań, Strzało­
wa 2, tel. 42-85. 5-38

ŁÓDZKA HURTOWNIA ARTYKUŁÓW WŁÓKIENNICZYCH 
w Poznaniu, ul. św. Marcin 61, tel. 35-40 
zawiadamia uprzejmie swych dostawców

Wełny surowej 
że z dniem 27. IV. 1947 r. przeniosła się do nowego 
lokalu przy ul. Marszałka Focha nr 16 w Hali Targów 

Poznańskich, naprzeciw Dworca Zachodniego.
Wymieniamy wełnę surową, na włóczkę szydełkową 

i maszynową, w dowolnych kolorach bez dopłaty. 
Wełnę wymieniamy również na tkaniny gotowe. 

Płacimy najwyższe ceny.
21874

Sztandary chorągwie, y,paramenfa kościelne 
wykonuje w własnych pracowniach 
Jedyna fachowa na miejacn znana od lat firma 

KĘDZIERSKA— r*
Poznań Górczyn, ul. Zgoda 20, Dojazd tramwa- 
jem 4 i 5. Nagrodzona na PfW . K. Tel. 64-63 
Osobny dział napraw paramentów - Polecam przyhory do ornatów
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